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Premier Cyrankiewicz przedstawił Sejmowi rządowy projekt
zmian organizacji naczelnych władz gospodarczych

Zamiast Ministerstwa Przemysłu i Handlu

powstaje 6 nowych ministerstw
oraz Centralny Urzqd Szkolenia Zawodowego
Na 53 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego R. P. główne za

interesowanie wzbudziły oświadczenia premiera Cyrankiewi
cza w sprawie rządowego projektu ustawy o zmianach w orga
nizacji naczelnych władz gospodarki narodowej oraz oświad
czenie ministra Rolnictwa i Reform Rolnych Dąb-Kociola w

związku z akcją rządu w sprawie podniesienia hodowli bydła
i trzody chlewnej w kraju.

Na posiedzenie przybył rząd
z premierem Cyrankiewiczem

i wicepremierem Korzyckim na

czele.
Posiedzenie otworzył mar

szałek,, sejmu Kowalski.
Następnie zabrał głos prezes

Rady Ministrów, J. Cyrankie
wicz.

Wysoka Izbo!
W im’eniu rządu przedkładam

Wysokiej Izbie projekt ustawy o

zmianach organizacji naczelnych
władz gospodarki narodowej. Do u-

siawy tej rząd przywiązuje wielkie
znaczenie. Ustawa ta bowiem ma na

celu przystosować organ'zację na
czelnych władz gospodarki narodo
wej, a więc organizację kierowni
ctwa naszej gospodarki do tych
głębokich, strukturalnych zmian
które zaszły i zachodzą w naszej e-

konomlce i do wielktoh zadań, stoją
cych w tej dziedzinie przed nami.

1) PODSTAWOWYM ELEMEN
TEM P. Z ODŁOŻONEGO PROJEK
TU USTAWY JEST POSTANOWIE
NIE O ZNIESTENIU URZĘDU MI
NISTRA PRZEMYSŁU i HANDLU
i O UTWORZENIU NA TO MIEJ
SCE SZEŚCIU MINISTERSTW W
TEJ LICZBIE CZTERECH MINI
STERSTW, MAJĄCYCH SPRAWO
WAĆ GESTIĘ NAD PRZEMYSŁEM
(MINISTERSTWO GÓRNICTWA i
ENERGETYKI, MINISTERSTWO
PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO, MINI
STERSTWO PRZEMYSŁU LEK
KIEGO, MINISTERSTWO PRZE
MYSŁU ROLNEGO i SPOŻYWCZE
GO) ORAZ DWÓCH MINI
STERSTW, POWOŁANYCH DO
SPRAWOWANIA GESTII NAD
HANDLEM (MINISTERSTWO
HANDLU WEWNĘTRZNEGO, MI
NISTERSTWO HANDLU ZAGRA
NICZNEGO).

Min’sterstwo Przemysłu i Handlu
zostało utworzone niespełna dwa la
ta temu, w przededniu tak zwanej
bitwy o handel. Ówczesna sytuacja,
która charakteryzowała się niemal
nie;stnieniem elementów detaliczne
go handlu państwowego, licznymi i

Protest rządu bułgarskiego
w ONZ

NOWY JORK. Sekretariat ONZ za
wiadomił. iż bułgarski minister spraw
za-paniczinych Kolarow wystosował
psino do sekretarza generalnego ONZ
Tryęjve Lie. w którym stwierdza, że
25 grudnia 1948 r. 5 greckich samo
lotów dokonało przelotu nad teryto
rium Bulgani. W imieniu rządu buł
garskiego Kołarow wyraża ener
giczny protest przeciwko pogwałceniu
suwerenności terytorialnej Bułgarii.

Wielka katastrofa lotnicza
w północnej Afryce

LONDYN. Według depesz, jak’e na
deszły z Tripowi&u (północna Afryka)
w pobkżu tego miasta apadł w piątek
rano 4 motorowy samolot pasażerski
brytyjskich linii lotniczych. Samolot
znajdował się w drodze z Nairobi
(Afryka wschodnia) do Londynu. Ka
tastrofa nastąpiła w czasie gwałtow
nej burzy. Zginęli wszyscy pasażero
wie w ilości 44 osób oraz 8 członków

poważnymi niedomaganiami w stru
kturze i działalności spółdzielczości,
brakiem dostatecznej sieci organiza
cji, przysposobionych do handlu za
granicznego i wreszcie trudnym o_

Sejm Ustawodawca! gatwierdai waine ustaunj

Tworzymy istotne, niezbędne warunki

dla podniesienia produkcji hodowlanej
i przyspieszenia wzrostu pogłowia bydła

Po przemówieniu premiera Cyrankiewicza w Sejmie Ustawodawczym
głos zabrał minister Rolnictwa i Reform Rolnych J. Dąb-Kocioł.

Mówca przedstawił wszystkie po
sunięcia rządu Polski Ludowej zmie
rzające do podniesienia produkcji
hodowlanej, charakteryzując sy
tuację hodowlaną bezpośrednio po
wojnie i w latach następnych oraz

w porównaniu z innymi, mniej zni
szczonymi krajami Europy.

Drugą część swego przemówienia
min. rąb-Kocioł poświęcił szczegó
łowemu omówieniu korzyści, jakie
zapewnione zostały rzeszom hodow
ców zwierząt gospodarskich.

Przy obecnych cenach urzędowych
hodowca uzyskuje wyjątkowo ko
rzystny stosunek cen żywca do cen

żyta (10 do 1 wobec 5—6 do 1 przed
wojną). Z rynku wyparty zostaje
element spekulacyjny, a skup opie
ra się o sieć gminnych spółdzielni.

Dla zwiększenia bazy paszowej
duże znaczen.e będzie miał posta
nowiony przez rząd imoort znacz
nych ilości nasion roślin pastew
nych, dzięki czemu przewiduje się
zwiększenie obszaru uprawy tych
roślin o około 22 proc, w stosunku
do roku ubiegłego. Ponadto podję
te będzie konserwowanie pasz, sze
roka akcja poradnictwa żywienio
wego itd. Hodowcy nabywający roz
płodniki otrzymywać będą 50 proc,
ceny kupna w formie bezzwrotnej
dotacji.

Od 7 do 50 proc, obniżony będzie
podatek gruntowy dla tych gospo
darstw, które sprzedadzą określoną
normę żywca placówkom legalnego
handlu. Anulowane zostały przeni-
sy o zwiększeniu wymarp podatku
od rozwiniętych działów produkcji
zwierzęcej. Wprowadza się 500-zło-
towe premie od każdej sztuki nrzy-
chówka w wieku powyżej 6 miesię
cy.

Akcja kontraktowania tuczników
nu dać ponad 1 milion sztuk. W |

akcji tej hodowca korzysta z za- t

gwarantowanej ceny. Może otrzy- >

mać 6 tys. zł zabczki, otrzymuje
1 000 zł premii od każdej sztuki do
starczonej w terminie i przysługują
mu normalne ulgi podatkowe. Su
ma korzyści wyraża się kwotą po
nad20złod1kgżywca—powy
żej urzędowej ceny. Łączny wysi
łek finansowy państwa sięga w

akcji „H“ 12,9 miliarda zł.

kresem odbudowy przemysłu, wy
magała skupienia całości gestii w

zakresie przemysłu jak i handlu
wewnętrznego i zagranicznego w rę
kach jednego urzędu.

To skupienie było tym bardziej
potrzebne, że mieliśmy wtedy do
czynienia ze wzmożonym atakiem e-

lementów kapitalistycznych na na_
szą gospodarkę — atakiem, wyraża
jącym się w podniesionej fali speku-
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Aiin. Dąb-Kocioł w zakończeniu
swego przemówienia wyraża prze
konanie, iż istnieją warunki, by w

ciągu najbliższych lat nastąpiło
podwojenie pogłowia bydła i trzody
chlewnej Prosta kalkulacja gospo
darska sprawi, że ta uchwała rządu
znajdzie niewątpliwie pozytywny
oddźwięk na wsi.

♦
Po przekazaniu do odpowiednich

komisji rządowych projektów ustaw:
o ratyfikacji układu polsko-rumuń
skiego. konwencji gospodarczej pol
sko-rumuńskiej oraz układu w

przedmiocie zastosowania powyższej
konwencji, jak również projektów u-

stawy o obrocie zwierzętami gospo-
dar.-kimj i produktami uboju oraz

ich przetwórstwie głos zabrał poseł
Strzałkowski (SD). Złożył on spra
wozdanie o rządowym projekcie u-

stawy o uposażeniu pracowrrków
państwowych i samorządowych oraz

?.'Z3Wodn:czących organów wyko
nawczych gmin nr ejskich i wiej
skich. Projekt ustawy został przyję
ty jednomyślnie po dyskusji w dru
gim i trzecim czytaniu.

Poseł Lander (SL) referował rzą
dowy projekt ustawy o uposażeń.u
żołnierzy, który uchwalono • równ eż

jednomyślnie w drugim i trzecim
czytaniu.

Poseł Bocheński złożył sprawo
zdanie o rządowym projekcie usta-

Zachmurzenie na ogół duże. Tem
peratura nocą do minus 8 st., dniem
od plus 2 do minus 4 st. Watry u-

miarkowane, a na północy kraju
dość silne i porywiste z kierunków
zachodnich.

Podżegaczy wojennych holą w oczy perspektywy pokoju
Truman, Bevin i Acheson

odrzucają propozycje porozumienia
wysunięte przez premiera Stalina

WASZYNGTON (P). Jak już podaliśmy, w dniu wczorajszym sekre
tarz stanu Acheson zajął negatywne stanowisko wobec paktu pokoju
oraz innych problemów, poruszonych w wywiadzie prasowym genera-
lissimusa Stalina.

W kilka godzin po oświadczeniu'
Achesona odbyła się w Białym Do
mu konferencja prasowa na której
prezydent Truman oznajmił, że po
dziela w zupełności stanowisko A-
chesona.

MOSKWA (P). Korespondent A-
gencji TASS donosi z Nowego Jor
ku, że w amerykańskich kołach pa
nuje przekonanie, iż negatywne sta
nowisko Trumana i Achesona wo
bec paktu pokoju — należy tłuma
czyć tym, że pakt taki kolidowałby
z agresywnymi planami, związany
mi z organizowaniem sojuszu atlan
tyckiego.

PARYŻ (PAP). Dzienniki pary
skie donoszą, że radca departamen
tu stanu, Bohlen odbył konferencję
z ambasadorem brytyjskim w Sta.
nach Zjednoczonych. Oliverem
Franksem. Ambasador Franks zako
munikował Bohlenowi • stanowisko
Bevina wobec problemów, poruszo
nych w wywiadzie generalissimusa
Stalina. Minister Bevin — jak poda
ją dzienniki francuskie — wypowie
dział się stanowczo przeciwko spo
tkaniu Trumana ze Stalinem.

•

„New York Times1* i „New York
Herald Tribune11 zamieściły artyku
ły w których wyrażają zadowole
nie z powodu negatywnego stanowi
ska Trumana i Achesona w sprawie
paktu pokoju. „New York Times**
zaznacza przy tym że ;,Związek Ra
dziecki powinien dowieść swej szcze.

rości czynami, a nie słowami**. Po-

wy o podatku od wynagrodzeń. No
wa ustawa czyni zadość podciągnię
ciu pod obowiązek podatkowy wszy
stkich kategorii pracowników pań
stwowych i samorządowych oraz

niektórych przedsiębiorstw państwo
wych jak kolei i poczty, które do
tąd podatku nie płaciły, gdyż był on

wkalkulowany w ich płace. Po dys
kusji ustawa została w drugim i
t-recim czytaniu jednomyślnie przy
jęta.

Izba przyjęła również nową usta
wę o obowiązku społecznego oszczę
dzania. która dolną gran cę obowią
zującą do oszczędzania przesuwa z

20 na 30 tys. zł miesięcznie dla
świata pracy.

Po uchwaleniu zmiany ustawy z

dnia 9 kwietnia 1933 r. o umarzaniu
prywatno-prawnych wierzytelności
państwowych, poseł Dzendzel (SŁ1
referował rządowy projekt ustawy
o odstąpieniu zamku poznańsk'ego
gminie miasta Poznania. Projekt
orzyjęty został bez dyskusji w dru-
ęi.m i trzecim czytaniu.

Uchwalona również została, zmia
na ustawy o państwowym planie
inwestycyjnym na rok 1948. W wy.
niKU zmiany tej ustawy Sejm przy
znał na wykonanie ważnych inwe
stycji dodatkowo kredyty w sumie
9 330.000 000 zł.

Poseł Burski (PZPR) referował
nastęnnTe sprawozdanie o poselskim
proj?kc!e ustawy o funduszu wcza
sów pracowntozych KCZZ. Nad pro
jektem rozwinęła się ożywtona dys
kusja. Ustawę przyjęto jednogło
śnie.

Sejm przyjął również jednomyśl-
tr? projekt ustawy o utworzeniu i
zskres:e dz*atan:a Centralnego Urzę
du Radiofonii, ustawę o Zoranie u-

stawy z dn:a 2 czerwca 1947 r. o ze-

zwolenm na prowadzenie przedsię
biorstw handlowych i zawodowe
wykonvwan:e czynności handlowych
craz dekret Rządu RP o zm'anie u-

-itawy ź d>n'a 31. I. 1948 o obowąz-
tu społecznego oszczędzania i de
kret Rządu RP. o zm’anie rozporzą
dzania Prezydenta RP z dn'a 24. 9
1920 roku o utworzeniu przedsię
biorstwo. ..Polskie Koleje Państwo
we*1..

Następne posiedzenie plenarne
Sejmu Ustawodawczego odbędzie się
dnia 19 lutego o godz. 10-tej.

lemizując z tym stanowiskiem, ,New
York Daily Worker** zapytuje, czy
„New York Times** kpi sobie ze

swych czytelników. Powszechnie
wiadomo bowiem, że nie Związek
Radziecki, lecz Stany Zjednoczone
wysyłają do Grecji broń za setki mi
lionów dolarów oraz amerykańskich
oficerów, którzy kierują wojskami
ateńskimi i biorą bezpośredni udział
w wojnie domowej w Grecji. Ame
rykańskie pieniądze, amerykańskie
działa amerykańscy oficerowie znaj
dują się w Grecji, w Turcji, w Ira
nie, w Egipcie, w Arabii Saudyj
skiej, w Chinach, w Indiach, w A-
meryce Łacińskiej w Japonii, w

Grenlandii i w Islandii.

Podżegacze wojenni — pisze
dziennik — nie będą mieli łatwego
zadania w swych staraniach o po
mniejszenie znaczenia spokojnych i
rozumnych słów Stalina, które wy
warły tak głębokie wrażenie na ca
łym świecie. Inspiratorzy ,,z;mnej
wojny1*, bankierzy i generałowie mo
gą zawierać traktaty wojskowe, mo
gą zmusić swych ąuislingów do
przystąpienia do sojuszu atlantyc
kiego, lecz nie uda im się skłonić
narodów Europy i Azji, aby . wystą
piły przeciwko Związkowi Radziec
kiemu.

„Wall Street Journal1* opubliko
wał artykuł, w którym — jak ocze
kiwano — wypowiedział się stanow
czo przeciwko spotkaniu Trumana
ze Stalinem.

„Washington Post** zamieścił ar
tykuł w którym przestrzega przed
zawarciem paktu pokoju. Dziennik
ten stwierdza obłudnie, że „pakt
pokoju1* osłabiłby Kartę ONZ.

NOWY JORK (P).. Rada Przyjaź
ni Amerykańsko.Radzieckiej skiero
wała do prezydenta Trumana pismo,
w którym domaga się podjęcia
środków, zmierzających do przywró
cenia współpracy między Stanami
Zjednoczonymi, a Związkiem Ra
dzieckim. Rada stwierdzę roz
wiązanie problemu rienreckiego
zgodnie z propozycją Stalira —

przyczyniłoby sic do stworzenia a-

tmosfery sprzyjającej usunięciu roz
bieżności. Otwarłoby to również dro
gę do zawarcia paktu pokoju między
Stanami Zjednoczonymi a Zwią
zkiem Radzieckim.

Zamek poznański
— trzeci dar

Prezydenta Bieruta

dla narodu
WARSZAWA (OW). Na wczoraj

szym plenarnym posiedzeniu Sejmu
Ustawodawczego przyjęta została u-

stawa o odstąpieniu zamku poznań
skiego gminie miasta Poznania. Jak
wiadomo — przed wojną zamek w

Poznaniu był oddany do użytku Pre
zydenta Rzeczypospolitej dla celów
reprezentacyjnych.

W grudniu 1946 r. Prezydent RP
Bolesław Bierut przekazał zamek
gminie miasta Poznań w zarząd i u-

żytko.tanie. Gmina miasta Poznania
odremontowała gruntownie zamek i
ostatnio zwróciła się do Prezydenta
RP o przekazanie go jej na wła
sność. Prezydent Rzeczypospolitej
zrzekł się swoich uprawnień j prze
kazał zamek bezpłatnie gminie mia
sta Poznań,

Jest to już trzeci z rzędu dar Pre
zydenta RP Bolesława Bieruta na

rzecz narodu. Prezydent Bierut od
dał Spalę Zw. Zawodowym a Wawel
— całemu narodowi. W dniu wczo
rajszym miasto Poznań otrzyma’o od
Prezydenta jego rezydencję poznań
ską.

Za dary te lud pracujący c?łej
Polski odwzajemni sic. swemu wiel
kiemu przywódcy realizacją jego a-

pelu przez jak najintensywniejszą
pracę przy bu nowie Polski Socjali
stycznej.

Węgry żądają edwetenia
sekretarza poselstwa USA

w Budapeszcie
BUDAPESZT (P). Rząd węgierski

zwrócił się do rządu Stanów Zjed
noczonych z prośbą o natychmiasto
we odwołanie drugiego sekretarza
poselstwa amerykańskiego w Buda
peszcie — Peter Koczaka

Nazwisko Koczaka było kilkakro
tnie wymienione w pierwszym dniu
rozprawy przeciwko Mindszen-
ty'emu.
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Zamiast Ministerstwa Przemysłu i Handlu - 6 nowych ministerstw
(Dokończenie ze strony pierwszej)

lacyjnej — atakiem, który nie będąc
W porę odparowany, mógł wyrządzić
poważne szkody naszej gospodarce
i silnie zahamować jej rozwój.

Trzeba stwierdzić, że skupienie ca
łości gestii w zakresie przemysłu o_
raz handlu wewnętrznego i zagra
nicznego w rękach jednego urzędu
okazało się celowe 1 Ministerstwo

Home zadania mymagoją nowych form organizacyjnych
Rozwinął się bardzo znacznie han.

del państwowy zewnętrzny, zajmu
jąc wraz ze spółdzielczością' decydu
jące miejsce w obrocie hurtowym i
osiągając poważny wpływ w obro
cie detalicznym. Rozwinęła się bar
dzo znacznie spółdzielczość. Poddano

Silnej kontroli elementy kapiteli,
styczne w handlu.

I wreszcie silnie rozwinął się
pasz handel zagraniczny, powiększa
jąc swoje obroty od czasu powstania
Ministerstwa Przemysłu i Handlu z

górą dwa i półkrotnie, rozszerzyły
się nasze więzy gospodarcze ze

Związkiem Radzieckim i krajami
demokracji ludowej, zostały przebi
te nowe drogi kontaktów z zagrani
cą.

Nowe zadania, które stoją obecnie
przed naszą gospodarką, wymagają
jednak nowych form organizacyj
nych. W obecnej chwili skupianie,
całości gestii w zakresie przemysłu
1 handlu w rękach jednego urzędu
nie byłoby już ani celowe, ani
wskazane. Rozwój naszego życia
gospodarczego spowodował bardzo
znaczny rozrost aparatu Minister
stwa Przemysłu i Handlu, tak, że w

chwili obecnej Ministerstwo to obej
muje 25 departamentów, kieruje 29
centralnymi zarządami przemysłu a

sa ich pośrednictwem 682 zjednocze
niami i przedsiębiorstwami wieloza
kładowymi. Kieruje pracą 16 dyrek
cji przemysłu miejscowego, 17 cen
tral zaopatrzenia, 21 instytutów nau
kowo-badawczych w przemyśle, 23
centralnych przedsiębiorstw handlu
wewnętrznego i 33 — handlu zagra

hasze wykorzystanie energii i wynalazczości
klasy robotniczej

Nowe formy kierownictwa prze
mysłem państwowym pozwolą jed
nocześnie przez przybliżenie kiero
wnictwa do zakładów pracy, na je
szcze lepsze, niż dotychczas, wyko
rzystanie inicjatywy, energii i wy
nalazczości klasy robotniczej. Nowe
formy kierownictwa przemysłu
stworzą jeszcze lepszą, aniżeli do
tychczas. możliwość prowadzenia
właściwej polityki w zakresie kadr
słusznego rozstawienia ludzi na wła
ściwych stanowiskach, wysuwania
robotników i robotnic na kierowni
cze stanowiska w przemyśle socjali
stycznym oraz najbardziej efektyw
nego i pełnego wykorzystania inteli
gencji technicznej.

Projekt ustawy stanowi równocze
śnie dalszy krok w utworzeniu jed
nolitości zarządzania wszystkimi ga
łęziami przemysłu państwowego, a

to przez przekazanie zarządu mono
polami produkcyjnymi (tytoniowy,
spirytusowy, zapałczany, solny) do

właściwych ministerstw przemysło
wych. Myślimy też, że stworzenie
bardziej celowej w obecnym etapie
organizacji władz naczelnych pozwo
li skutecznie kontynuować walkę
przeciw elementom biurokratyzmu
w aparacie administracyjnym i go
spodarczym.

Oto przyczyny, dla których rząd
projektuje utworzenie czterech mi
nisterstw przemysłowych, powoła
nych do wyspecjalizowanego kiero
wania coraz bardziej rosnącym
przemysłem państwowym.

Jeżeli chodzi o handel, to zadania,
Stojące przed odpowiednim działem
zarządu państwowego są niewątpli
wie bardzo wielkie i nieproste.

Bnisterstwa Handlu
Wewnętrznego
I Zagranicznego

Wciąż rosnący udział gospodarki
Socjalistycznej w handlu i współ
istnienie jej z handlem prywatnym
wymagają stałej działalności rządu
i czujnej opieki. Rząd zdaje sobie
sprawę ze znaczenia, jakie dla zao
patrzenia szerokich mas pracują
cych posiada właściwa organizacja
spraw dystrybucji i dlatego uważa
ta konieczne wydzielenie tego kom
pleksu zagadnień w specjalny dział
sarządu państwowego oraz powie
rzenie kierownictwa tymi sprawami
Oddzielnemu Ministerstwu Handlu

Wewnętrznego.
W dziedzinie handlu zagraniczne

go również coraz wyraźniej rysuje
?ę konieczność dalszej specjalizacji

dalszego pogłębienia metod Mero*

•gyalciwa, Sprawa wclat rosnącego

Przemysłu j Handlu postawione
przed nim zadania wypełniło.

Tak więc w przemyśle został za
kończony proces odbudowy, produk
cja poważnie przekroczyła poziom
przedwojenny podniosła się znacz
nie wydajność pracy, rentowność
przemysłu, który stał się jednym z

głównych źródeł akumulacji docho
du narodowego.

nicznego. Czuwa nad rozwojem i
kierunkiem działalności handlu spół
dzielczego, jest nadrzędną instytucją
administracyjną 16 wojewódzkich
wydziałów przemysłu t handlu. Ja
snym jest iż kierownictwo gospodar
ką przy, pomocy tak wielkiego apa
ratu, skupionego w jednym urzędzie
nastręcza wiele trudności.

W przemyśle obecnie punkt ciężko
ści przesuwa się na zagadnienia
techniczne doboru kadr. Kierować
zaś technicznie 1 personalnie cało
ścią olbrzymiego kompleksu prze
mysłu państwowego z jednego u-

rzędu staje się obecnie niemożli
we.

Dlatego projekt ustawy przewidu
je jednocześnie ze zniesieniem urzę
du ministra Przemysłu i Handlu,
stworzenie czterech wyspecjalizowa
nych minisierstw przemysłowych,
które zdolne będą kierować podle
głymi im przemysłami nie tylko w

zakresie ogólnej polityki gospodar
czej, finansowej i społecznej nie
tylko w zakresie tworzenia form or
ganizacyjnych, ale również pod
względem technicznym i pod wzglę
dem ścisłej opieki i kontroli nad do
borem i wysuwaniem kadr w pod
ległych zakładach.

Olbrzymie są w tym zakresie zada
nia naszej gospodarki uspołecznio
nej. Przemysł nasz wkroczył w o*
kres, kiedy odbudowa została zakoń
czona. kiedy następuje rozbudowa
istniejących zakładów i budowa od
podstaw nowych przedsiębiorstw
przemysłowych.

udziału Polski na rynkach handlu
światowego w dziedzinie eksportu
i importu oraz zacieśnienie współ
pracy między Polską a ZSRR oraz

państwami demokracji ludowej —

które znalazło swój widomy wyraz
w powołaniu Rady Wzajemnej Po
mocy Gospodarczej — wymagają
stworzenia odpowiednich form orga
nizacyjnych i kierownictwa — w po
staci odrębnego Ministerstwa Han
dlu Zagranicznego.

Oto przyczyna, dla której rząd
projektuje utworzenie dwu mini
sterstw handlowych, powołanych do
kierowania całokształtem wciąż ro
snącego handlu wewnętrznego i za
granicznego.

Centralny Urząd Szkolenia
Zawodowego

2) Dalszym elementem przedłożo
nego przez rząd Wysokiej Izbie pro
jektu ustawy jest stworzenie spe
cjalnego urzędu, obejmującego
swym zakresem działania sprawy
szkolenia i przysposobienia zawodo
wego dla potrzeb gospodarki naro
dowej. Takim urzędem ma się stać
Centralny Urząd Szkolenia Zawodo
wego. Obejmuje on swym zakresem
działania całokształt spraw szkolenia
i przysposobienia zawodowego w

dziedzinie gospodarki, z wyjątkiem
rolnictwa i wyższego szkolnictwa, a

to ze względu specyfikacji tych wy
łączonych działów.

Centralny Urząd Szkolenia Zawo
dowego skupi więc w swym ręku
kierownictwo sprawy ogromnej wa
gi dla dalszego rozwoju naszej go
spodarki narodowej. Do niego bo
wiem należeć będzie jednolite kie
rownictwo całokształtem spraw śre
dniego wykształcenia technicznego
oraz przysposobienia technicznego
zawodowego. Szkolnictwo zawodowe
było dotychczas rozbite między kil
ka resortów, w szczególności Mini
sterstwo Przemysłu i Handlu oraz

Ministerstwo Oświaty. Obecnie zaś
znajdzie się ono (wyjąwszy rolnic
two) w zakresie działania jednego
centralnego i wyspecjalizowanego u-

rzędu.
BĘDZIE TO NIEWĄTPLIWIE

KROK NAPRZÓD W PRZYGOTO
WANIU NOWYCH WYKWALIFI
KOWANYCH LUDZI, WYRWALI-
KOWANYCH KADR KLASY RO
BOTNICZEJ, TECHNICZNEGO I
ZAWODOWEGO DOKSZTAŁCE
NIA LUDZI PRACY, W KIERUN
KU SZYBKIEGO TWORZENIA
ŚREDNICH KADR TECHNICZ
NYCH, STANOWIĄCYCH CZĘSC
NOWEJ POLSKIEJ INTELIGENCJI
LUDOWEJ, KADRY bęDą MIAŁY

DECYDUJĄCE ZNACZENIE DLA
WYKONANIA WIELKICH ZADAŃ,
KTÓRE PRZED POLSKĄ KLASĄ
ROBOTNICZĄ, PRZED CAŁYM
SPOŁECZEŃSTWEM STAWIA 6-
LETNI PLAN ZBUDOWANIA POD
STAW SOCJALIZMU.

3) Trzecim elementem projektu u-

stawy, którą rząd przedkłada Sej
mowi, jest nowe rozwiązanie zaga
dnienia koordynacji działalności
wszystkich działów zarządu pań
stwowego w dziedzinie gospodarki
narodowej.

Państwowa Komisja
Planowaola Gospodarczego

W miejsce Ministerstwa Przemy
słu i Handlu powstaje sześć nowych
resortów gospodarczych. Jednolite
planowe kierownictwo gospodarką
narodową, stanowiące istotną cha
rakterystyczną cechę gospodarki
sektora uspołecznionego, wymaga
sharmonizowania działalności wszy
stkich gałęzi zarządu państwowego.
To sharmonizowanie działalności
wszystkich gałęzi zarządu państwo
wego musi być zapewnione przede
wszystkim — w płaszczyznach: w

płaszczyźnie planowania gospodar
czego i płaszczyźnie wykonana pla
nu. Dotychczas funkcje te należały
bezpośrednio do Komitetu Ekono-

PREMTER RP J. CYRANKIEWICZ

inieżnego Rady Ministrów, do Cen
tralnego Urzędu Planowania i w

znacznym stopniu do Ministerstwa
Przemysłu i Handlu. Nowe zadania
resortów gospodarczych i nowe ich
formy organizacyjne wymagają no
wego rozwiązania problemu w obu
tych płaszczyznach. Rząd widzi wła
ściwe rozwiązanie w stworzeniu
Państwowej Komisji Planowania
Gospodarczego, jako silnej, central
nej instytucji planującej i koordy
nującej.

Najważniejsze zadania tej insty
tucji określone zostały w projekcie
ustawy następująco:

1) Kierownictwo całokształtem
spraw państwowego planowania
gospodarczego, w szczególności:

a) opracowywanie narodowych
planów gospodarczych;

b) nadzór nad planowaniem go
spodarczym wszystkich działów za
rządu państwowego.

2) Koordynowanie gospodarczej
działalności wszystkich działów za
rządu państwowego, w szczególno
ści w zakresie:

Sytuacja igumościom CSR

poprawi się
dz ęki dostawom ZSRR

PRAGA (TELEPRESS). Począw
szy od dnia 14 lutego, niektóre ar
tykuły żywnościowe znajdą się w

Czechosłowacji w wolnej sprzedaży.
Podając powyższe do wiadomości,
minister wyżywienia, Ludmiła Jan-
kowcowa, oświadczyła w poniedzia
łek wieczorem, że polepszenie sy
tuacji żywnościowej należy zaw
dzięczać wielkim dostawom ze

Związku Radzieckiego.
Import z ZSRR objął 50.012 żyta

i pszenicy, ponad 8 090 ton pasz —

ponad 5.000 ton mięsa, blisko 2.250
ton masła i 30 ton herbaty W wol
nej sprzedaży znajdą się obecnie:
herbata, kawa, słodycze, ser, dżemy,
marmolada, ryż i inne. Wkrótce ar
tykuły te ukażą się w sklepach pań
stwowych po ustalonej cenie.

W Pradze powstanie 4 nowe pań
stwowe sklepy spożywcze, w Brnie,
Bratysławie. gitapią ł ©steawi®
oo dw*.

a) organizacji przedsiębiorstw
państwowych, przedsiębiorstw pań
stwowo-spółdzielczych i central
spółdzielczo-państwowych;

b) ogólnych zasad kształtowania
cen;

c) ogólnej polityki płac;
d) wykonania planu finansowego.
3) Kierownictwo sprawami planu

technicznego w gospodarce narodo
wej 1 współpracy technicznej z za
granicą.

4) Kontrola wykonania narodo
wych planów gospodarczych.

5) Utworzenie państwowej komi
sji planowania gospodarczego łączy
się ściśle z czwartym podstawowym
elementem przedłożonego przez
Rząd projektu, a mianowicie: z za
gadnieniem prawnego uregulowania
instytucji Komitetu Ekonomicznego
Rady Ministrów.

Wiadomo, że Komitet Ekonomicz
ny Rady Ministrów, jako organ
Rządu do kierowania gospodarką
narodową, powstał już w pierw
szym okresie po wyzwoleniu. Insty
tucja ta odegrała bardzo ważną i
pozytywną rolę w systemie kierow
nictwa naszą gospodarką narodową.
Tym niemniej Komitet Ekonomicz
ny Rady Ministrów nie był dotąd
uregulowany ustawowo, lecz opierał
się wyłącznie na uchwale Rady Mi
nistrów. Wydaje nam się, że należy
ustawowo uregulować działalność
tej instytucji.

Komitet Ekonomiczny Rady Mi
nistrów jest według projektu usta
wy organem Rządu. Podlega więc
Radzie Ministrów, a ścisły skład je
go ponosi pełną odpowiedzialność
przed Sejmem.

Projekt ustawy stanowi, że na

Nowa organizacja podstawą planu 6-letniego
Ponadto regulamin, uchwalony

przez Radę Ministrów ustali, jacy
ministrowie wejdą w skład komi
tetu oraz jakie będą formy udziału
w pracach komitetu przedstawicie
li centralnych organizacji zawodo
wych, gospodarczych i społecznych,
a więc: Komisji Centralnej Związ
ków Zawodowych, Centralnego Zw.
Spółdzielczego i Związku Samopo
mocy Chłopskiej.

Wnosząc projekt ustawy o zmia
nach w organizacji naczelnych
władz gospodarki narodowej, Rząd
prosi zarazem o upoważnienie do
wprowadzenia w życie nowej orga
nizacji w terminie najdalej trzech
miesięcy, albowiem pewnego rozło
żenia w czasie wymaga przygoto
wanie statutów nowych insty
tucji i ministerstw oraz ścisłe roz
graniczenie ich właściwości.

Oto, Wysoka Izbo, podstawowe

Metodami hitlerowskimi...

Masowa eksmisja ludności
austriackiej z mieszkań

Oficerowie amerykańscy wysiedla
ją liczne rodziny austriackie z zaj
mowanych przez nie mieszkań pod
pretekstem „niewystarczającej prze
strzeni życiowej".

Terror spowodowany dążeniem do
posiadania jak największego „Le-
bensraumu" opanował anglosaskie
strefy okupacyjne, gdzie ludność
czuje się nader niepewnie w swoich
domostwach. Wysiedlane rodziny nie
mają prawa zabierać swych mebli,
które „wydzierżawia się" przedsta
wicielom armii okupacyjnej. W wie-
lu wypadkach wysiedlanie ludności
odbywa się w ten sposób, że uzbro
jone oddziały wojska otaczają całe
bloki mieszkalne, zmuszając ludność
do opuszczenia mieszkań.

Setki rodzin w Linzu padło ofiarą
amerykańskich dążeń do powiększę,
nia swojej „przestrzeni życiowej".
Oficjalny komunikat armii USA po-

czele Komitetu Ekonomicznego Ra
dy Ministrów stoi jeden z cz.cnków
Rządu, powołany przez prezydenta
Rzeczypospolitej na wniosek pre
miera.

Przewodniczącym Państwowej
Komisji Planowania Gospodarczego
powinien — zdaniem Rządu — być
z urzędu przewodniczący Komitetu
Ekonomicznego Rady Ministrów, ja
ko najwyższego organu Rządu do
kierowania gospodarką narodową.
Pozwoli to Komitetowi Ekonomicz
nemu Rady Ministrów bezpośrednio
nadawać kierunek pracom Państwo
wej Komisji Planowania Gospodar
czego.

Pracami Komitetu kierować będą
przewodniczący i jego zastępcy. —

Przewodniczący Komitetu Ekono
micznego Rady Ministrów ma bo
wiem mieć czterech zastępców w

osobach: ministra Skarbu, ministra
Rolnictwa i Reform Rolnych oraz

dwu równorzędnych ministrów za
stępców przewodniczącego Pań
stwowej Komisji Planowania Go
spodarczego.

«

Dlaczego tak być powinno, tłuma
czy się bez trudu: minister Skarbu
pełni funkcję zastępcy przewodni
czącego. gdyż jest kierownikiem po
lityki finansowej, minister Rolnic
twa i Reform Rolnych, jako kiero
wnik niezmiernie dla naszej gospo
darki narodowej ważnego działu
zarządu państwowego, zastępcy
przewodniczącego Państwowej Ko
misji Planowania Gospodarczego,
jako d, którzy bezpośrednio kieru
ją pracami w zakresie koordynacji
i planowania pod nadzorem Komi
tetu Ekonomicznego Rady Mini
strów i przewodniczącego komitetu.

myśli przedłożonego przez Rząd
projektu ustawy. Wydaje nam się,
że nie można nie doceniać organiza
cyjno-politycznego znaczenia propo
nowanych zmian w strukturze na
czelnych władz gospodarki narodo
wej.

Nowa organizacja jest wyciągnię
ciem wniosków z nieustannego roz
woju sektora socjalistycznego w na
szej gospodarce, jest stworzeniem
podstawy organizacyjnej do skute
cznego wykonania planu 6-letniego.

Rząd uważa, że projekt ustawy
stwarza zasadnicze zręby organiza
cji, która, najlepiej, najefektywniej
i najoszczędniej pozwoli zrealizo
wać wielkie zadania, postawione
przed klasą robotniczą, chłopami I

inteligencją pracującą przez histo
ryczne uchwały Kongresu Jedności

Robotniczej.

daje do wiadomości, że „niewygody”,
na jakie narażona zostanie ludność,
są krótkotrwałe i zostały spowodo
wane koniecznością przegrupowania
okupacyjnych oddziałów wojsko
wych.

Bezwzględne rekwizycje mieszkań
przewidziane są z końcem tego ty
godnia w okręgach Voecklabruck i
Gmunden. Robotnicy stalowni w

Linzu postanowili rozpocząć strajk
protestacyjny z chwilą, gdy chociaż
by jedno z ich mieszkań zostanie za
jęte przez wojska amerykańskie.

Położenie ludności austriackiej,
wysiedlonej z mieszkań, jest tym
bardziej godne pożałowania, że wo
bec powszechnej ciasnoty mieszka
niowej w Austrii, nie ma możności

postawienia do dyspozycji mieszkań

zastępczych.

Zastrzelił

głodnego jeńca
BYTOM (z. o.) Paweł Muszalik

pracował w czasie okupacji jako
strażnik przemysłowy na kopalni
, Centrum" w Bytomiu, mając za za
danie nadzór nad przebywającymi
tam jeńcami wojennymi z 1939 r.

Widząc pewnego razu, jak zgłodnia
ły jeniec, Tadeusz Borkowski z Rze
szowa, podszedł do wagonu po bu
raki cukrowe, Muszalik zaczął do
niego strzelać. Borkowski po czte
rech dniach zmarł. Obecnie po wy
kryciu tej zbrodni, sługusa Niemców
aresztowano i osadzono w więzieniu,
gdzie oczekuje n® rozprawa sątoww,
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Minister Moch przeraził się
&NIEWB ŁB»W
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Głodujący więźniowie górnicy zostali zwolnieni
Bohaterska ludność górnicza Cler-

mont.Ferrand raz jeszcze postawiła
bohatersko czoło siepaczom Jules
Mocha, odnosząc zdecydowane zwy
cięstwo.

Wzburzeni górnicy wyparli oddzia
ły policji okupującej więzienie l'Ho-
tel den w Clermont-Ferrand, a na.

stępnie drogą licznych manifestacji i

zdecydowaną postawą osiągnęli zwol
nienie pięciu towarzyszy, którzy od
15 stycznia uprawiali w więzieniu
strajk głodowy.

W godzinach popołudniowych Try
bunał Policyjny, zdecydował na nad
zwyczajnym posiedzeniu o zwolnię,
niu wyżej wymienionych więżn!ów.

Adwokat więźniów interweniował

jednocześnie u prokuratora Republi
ki dTssoize. Stan zdrowia więźniów
pogarszał się z godziny na godzinę,
lekarz więzienny zrzekł się w odnie
sieniu do nich jakiejkolwiek odpo.
wiedzialności. Głodujący więźniowie
stracili przieciętnfe około 15 kg wagi.
Nektórzy z nich stracili 5 kg w ciągu
ostatnich 48 godzin.

Wieść o zwolnieniu więźniów roze
szła się lotem błyskawicy w całym
Clermont-Ferrand. W godzinę po o-

głoszeniu zwolnienia, nieprzejrzane
tłumy zebrały się wokół więzienia
Pięciu więźniów Maurin, Allezarad,
Patty, Marin i Constant, podtrzymy.

KWADRANS
marksizmu*

lenanizmu
w radio węgierskim
BUDAPESZT (P). Minister Kallai,

kierownik wydziału kulturalnego Wę
gleńskiej partii pracujących rozpo
czął w radio węgierskim serię audycji
pt.: „Kwadrans marksizmu-lsninizmu".
Otwierając te audycje minister pod
kreślił, że mają one na celu zaznajo
mienie r 'szerszych mas ludowych z

maifcslzmem-leniinizimean.

stała się wczoraj
za granicą

Kierownicy terrorystycznej gru
py Sterna w Palestynie zostali po
stawieni przed sąd wojenny Pań
stwa Izrael w Akr.

#

Komplet orzekający Konrsji Spe
cjalnej rozpatrzył w bież, tygodniu
kilka spraw o dewastację lasów i
skierował do obozu pracy m. in.:
Stanisława Parobca z Huty Starej,
gm. Bieliny, Władysława Niburskie-
go, Stan;sława Jagusia, Stef. Ksela,
Stefana Grubińskiego i M’chała Bo
ryckiego z Krajni koło Kielc i kil
kunastu innych. Wszyscy oni dopu
szczali się systematycznego wyrębu
drzew, drzewo zaś zarówno budul
cowe, jak i opałowe przywłaszczali
celem sprzedaży Komplet orzeka
jący skierował ich do obozu pracy.

wanych przez towarzyszy i personel
sanitarny, zostało zaprowadzonych do
więzienia, gdzie skreślono ich z listy
więźniów.

Bohaterscy więźniowie spędzili noc

w Clermont-Ferrand, aby następnego
dnia udać się do Zagłębia Węglowe,
go, gdzie towarzysze ich przygotowali
im owacyjne przyjęcie.

Amnestia dla zbrodniarzy

wstępujących
do wojska we Francji

BANGKOK (Tel.). Wielkie oburze
nie wywołała tu wiadomość, podana
przez francuską prasę, a mianowi
cie, że francuskie więzienia zostaną
opróżnione, w poszukiwaniu ochot
ników do walk w Vietnamie. Kola-
boracjoniści i zbrodniarze wojenni,
którzy wstąpią do francuskich wojsk
kolonialnych, automatycznie podle_
gają amnestii. Amnestia ta zostanie
obecnie rozciągnięta na zwykłych
przestępców.

Pierwsze oddziały, złożone z by
łych więźniów, zostały już sformo
wane w Frejus (Francja) i w naj
bliższym czasie mają przybyć do
Indochin. Jednocześnie ujawniono
szczegóły, dotyczące masakry w wię
zieniach Hanoi (Indochiny) która
zdarzyła się przed kilkoma tygo
dniami.

W okrutny sposób władze francu
skie zamordowały kilkuset vietnam-
skich jeńców. W liczbie ofiar znaj
dowali się tak jeńcy wojenni, jak i
ludność cywilna, aresztowana z ra
cji „podejrzanych przekonań poli
tycznych". Część została rozstrzelana
na podwórzu więziennym, część
żywcem zepchnięta z mostu do rze
ki Czerwonej.

Dostawy radzieckie
dla Rumunii

W ramach układu handlowego
rumuńsko-radzieckiego do Rumunii

przybywają dostawy radzieckie. W

pierwszej dekadzie styczira przyby
ło m. in. 1.500 bon bawełny, 6 tysię
cy ton surówki, przeszło 30 tys. ton

kolosu, stopy żelazne, wyroby che
miczne i farmaceutyczne, 200 tysię
cy żarówek elektrycznych, 500 apa
ratów projekcyjnych, 600 tys:ęcy m

taśmy filmowej, 7 tysięcy aparatów
radiowych oraz sprzęt elektrotech
niczny j pneumatyczny. ściśle z Niemcami.

BEZ PODa

W międzyczasie dowiadujemy się,
że dwaj dalsi więźniowie, przebywa-
jący w szpitalu w Issoire, zostali ró
wnież zwolnieni.

Strajk głodowy uwięzionych górni,
ków wzburzył ogromnie opinię publi
czną w całym Zagłębiu Węglowym.
Uwięzieni górnicy uważani są za bo.
haterów narodowych. Cala ludność

jak jeden mąż, domaga się dla nich
amnestii.

Akcja świata pracy przybiera coraz

bardziej zdecydowany charakter.
W dniu wczorajszym delegacja zło

żona z kilkunastu kobiet — żon gór
ników, udała się do prefekta policji.
Przedłożyły one memoriał, skierowa
ny do szefa rządu, opatrzony poipi-
sami kilku tysięcy kobiet, w którym

domagają się natychmiastowego zwoi,
nienia wszystkich więźniów, zatrzy
manych w związku z akcją strajko
wą. Delegacja domagała się katego
rycznie zastosowania w kopalniach u.

rządzeń gwarantujących górnikom
bezpieczeństwo pracy, oraz zapewnie
nie bezrobotnym górnikom odpowied
nich zapomóg.

W północnej części departamentu
Pas De Calais występują z żądaniem
podwyższenia wynagrodzenia za pra
cę akordową, organizując kilkugo.
dzinne strajki w całym szeiegu ko
palń.

Rząd belgijski
boi się

wytoczyć proces Degrellefowl
BRUKSELA (P). Brukselski tygod

nik „Pourquoi-pas" zapewnia, że rząd
Spaaka zna dokładnie miejsce pobytu
szefa belgijskich faszystów, Leona

Degrelle'a, który w okresie okupacji
służył pod rozkazami Gestapo i brał
udział w walce przeciwko Związkowi
Radzieckiemu. Dejjrelle znajduje się
obecnie — według informacji „Pour-
quoi-pas“ na Jednej z wysp hiszpań
skiego archipelagu Balearów.

Rząd Spaaka — wyjaśnia pismo —

nie żąda ekstradycji Degrelle'a. po
nieważ obawia się jego zeznań na

procesie, jaki będzie zmuszony wy
toczyć zdrajcy po sprowadzeniu go do

Belgii. Degrelle zapowiedział bowiem,
że posiada rewelacyjne dokumenty,
przy pomocy których udowodni, że

wysocy dostojnicy państwowi Belgii
oraz król Leopold III współpracowali

Szybko rozrasta się przemysł samochodowy w Związku Radz.eckim.
W roku 1948 produkcja wzrosła o 50°Ą» w stosunku do r. 1947. Moskiewska

fabryka „Stalin'* wyrabia piękne i znane samochody osobowe ZISMO.

Przy dźwiękach pieśni ludowych
wkroczyła do Pekinu

armia wyzwoleńcza
Wielotysięczne tłumy Chińczy

ków entuzjastycznie witały oddziały
Armii Ludowej, które w poniedzia
łek wkroczyły do Pekinu Wojsko
maszerowało długimi kolumnami

‘, przy dźwięku chińskich pieśni ludo
wych. Miejscowa ludność wiwato
wała na cześć Mao.Tse-Tunga,
wznosząc jednocześnie okrzyki
„Precz z Kuoirfntangiemi”, „Precz
z Czang-Kai_Szekiem“.

Tuż za wojskiem maszerowały ty
siące robotników i chłopów, przyby
łych z okolic Pekinu, a pragnących
być świadkami wkroczenia Armii

Ludowej do miasta.
Radio Wolnych Chin podało, że

wyzwolenie Pekinu przez Armię Lu
dową stanowi przykład w jaki spo
sób może zostać przywrócony pokój
w całych Chinach, na podstawie 8
punktów, wysuniętych przez Mao_
Tse-Tunga.

Austriackie
Związki Zawodowe

stoją wiernie przy ŚFZZ
WIEDEŃ. Przewodniczący au

striackich związków zawodowych o-

świadczył przedstawicielom prasy,
że związki austriackie nie mają za
miaru występować ze Światowej
Federacji Związków Zawodowych.

Władzę administracyjną w Peki
nie sprawować będzie obecnie 7_oso-
bowy komitet, któremu przewodni
czyć będzie generał Armii Ludowej,
Yen Czich-Yine. Były kuomintan-
gowski garnizon Pekinu zostanie
zreorganizowany i włączony do Ar.
mii Ludowej.

Utworzenie demokratycznej admi
nistracji miejskiej w Pekinie stano
wi poważny cios dla spekulantów i

paskarzy. W ciągu 24 godzin ceny
żywności i towarów, które po raz

pierwszy obniżyły się bezpośredni
po wyzwoleniu miasta, spadły o dal
sze 25°/».

Gazety i filmy
w ramach planu
Marshalla

WASZYNGTON (TELEPRESS).—
Administracja planu Marshalla po
dała ostatnio do wiadomości, że w

ramach planu „pomocy" USA dla

Europy, mieszkańcy Norwegii o-

trzymają tysiąc egzemplarzy czaso
pisma „Life", podczas gdy do za
chodnich Niemiec przesłane zosta
nie 30 tysięcy egzemplarzy „Rea-
ders Digest".

Paul Hofman stwierdził, że fun
dusze marshallowskie zużyte zosta
ną na zwiększenie obiegu wyżej
wspomnianych pism, oraz na pod
wyższenie ilości filmów amerykań
skich, wyświetlanych w Zachodnich
Niemczech.

American Motion Picture Export
Association, które zajmuje się
przydziałem filmów amerykańskich
dla Bizonii, podniesie swe inwesty
cje z 230 tysięcy dolarów na 457
tysięcy dolarów.

Tadgasz Kwiatkowski

Bardzo się nam podoba
„Jak się wam podoba11 -

Szekspir na scenie katowickiej
Okazuje się, że najczęściej grywa,

nym autorem i to z wielkim powo
dzeń' em w teatrach polskich jest
Szekspir. Jest to widoczna oznaka
poćn'esienii.a się poziomu nie tylko
repertuaru, ale również i publiczno,
ści zapełniającej szczelnie wszystkie
szekspirowskie widowiska. „Jakżeż
to dobrze świadczy o naszej publicz
ności — powiedział dyr. Krasnowle.
cki — że Bus Fekete naszych czasów,
to Szekspir". Kilkadziesiąt przedsta
wień „Jak 6ię wam podoba" w Kato.
w:cach świadczy o niesłabnącym po
wodzeniu największego nrstrza 6ceny.

Pierwszą zas’ugą katowickiego o.

sięgnięcia jest nowy przekład Jak
wam sie podoba’ Czesława Miłosza.
Piękny poetycko, czysty scenicznie,
doskonale wypunktowany do wygła
szania ze sceny. Aż dziwny wydaie
się fakt, że przekład ten znalazł się
na scenró dopiero po czterech latach
niepodległości (Mtło&z napisał qo w

czasie okupacji). Przekład ten

przewyższa o niebo do.

tychczaeow® tłumacze
SitŁtpiia. Piękno miło.

6zowskiej pracy wystąpiło dla mnie

tym bardziej przekonuwująco, że na

Zjeżdzle Pisarzy w Szczecinie wi
działem „Wiele hałasu o nic* Szeks
pira w tamtejszym Teatrze Państwo,
wym. Inscenizator Zbigniew Sawan
posługiwał się tam zlepkiem tłuma
czeń Ulr.cha, Tarnawskiego, Kożmia.
na. Pinińskieqo i Kasprowicza, stwa
rzając chaos 6tylów i interpretacji
poetyckich Rzecz zupełnie niedopusz.
czalna i wręcz szkodliwa „Jak wam

się podoba’’ w teatrze katowickim
jest na pewno dużym sukcesem tej
sceny, już w zeszłym roku tak do
skonale zaprezentowanej „Krakowia.
kami i góralami" i „Pastorałkami".
Wszystkie te przedstawienia utrwali
ła na scenie ta sama ręka dyr. Kra.
snowi eckiego — za każdym razem

według innej recepty i według innych
wymiarów poezji i epoki ,Jak wam

się podoba" jest przede wszystkim
czystym teatrem. Swoboda twórcza

Szekspira przeżywa świat z takim sa
mym wdziękiem, z jakim na pewno
zachwycała widownią teatru „Glob®4’.

„W Szekspirze leżą ca.

łe złoża teatru" — napisał
jeden z wielkich krytyków francu.
skich Sarcey. Sięga się po nie dzi
siaj i dz's’.-i bawią one. u-czą i ku.
azą reżyserów Krasnowiecki wydo
był z tej szlachetnej komedi-j wszyst
ko, co najlepsze. Dlatego więc najle.
piej wypadły sceny z lasu ardeńskie-

go (dekoracja Zenob. Strzeleckiego
bardzo udana i stylowa), które lśnią
urokami pasterskich zabaw, czarem

Dolewań i wdziękiem konflik‘ów mi
łosnych. Komedia ta, w której wszyst.
ko się dobrze kończy, w której ludzie
iii nawracała się i przyrzekają popra
wę, jest jakimś bajecznym moralite
tem. poetyckim ogniwem humanis'y.
cznego kodeksu świata. Krasnow;eck.i
położył nacisk właśnie na tę 6tronę
szekspirowskiej sielanki j dał przed
stawienie jednolite w swym wydźwię
ku moralnym i poetyckim. Drugi
św'a komedii, który jest w tej sztuce

tylko pretekstem do pysznej zabawy
w lesie — pokazano w odrębny niż

zazwycza’ snosób. Sceny w pałacu
księcia Fryderyka j w domu Olivie.
ra. syna Rolanda de Blov — miały
więc charakter szk'cowy, zapowiedzi
zasadniczego widowiska i pełni szeks-

nirowskiej wizji. Może kon-cepcia ta
oowstała u Krasnowieckego przez
dobór aktorów. Nie można bowiem

było w żaden 6posób uwierzyć, iż są
owymi krwawymi tyranami, przed
którymi uchodzą w las Rozalinda i
Orlando. Nie dociekajmy zresztą te.

go. Podział ten wydaje mi się o wie-
le szczęśliwszy J bardziej przekorny.

wujący (tyrani nawracają sie prze
cież) aniżeli rozbudowanie tej części
widowiska do rozmiarów partii rów.

n .rzędnej z następnymi aktami. Bez
troska zabawa w lesie ardeńskim, oto

temat, który porwał Szekspira do
przeróbk dla 6wego teatru i swych
aktorów powieści Thomasa Lodge —

1590 r. naśladującej zresztą sielanki
Lyly'ego. Świat złych książą stał się
więc tylko zawiązaniem akcji drama,
tycznej.

Boy Żeleński napisał, że do roli

Rozalindy trzeba „mieć cza.ującą ak
torkę; wówczas cudna 'a rola zalśni
niby słońce, a wszystkie inne zaczną
naturalnym ruchem koło tego słońca
krążyć”. Wydaje nu się, że właśn'e
taka aktorką była Irena Krasnowie.
cka. której reżyser poświęcił najwię
cej swej pracy, i którą najsłuszniej
uczynił punktem ceni-alnyn komedii
Wdzięk i technika aktorska Krasno,
wieckiei stworzyły z tei roli już nie
tylko piękne zjawisko dziewczyny i
młodzieńca, ale świetną ; świadomą w

swym wyrazie postać iście szekspi
rowską. Dobrze wypadła jej partner,
ka Celia — Kry3’yaa Mieckćwna
pełna dziewczęcego uroku. Smu’nego
Jakuiba zagrał sam dyr Władysław
Krasnowiecki, trochę u oże za smut
nie i zbyt stonowanie (Pimtętajmy
o sławnym monologi Jakuba - „Ca.
ły świat to teatr"). Wielką rolą w

„Jak wam się podoba' jest Pr-obier-

czyk. błazen, obdarzony przez Szeks.
pira dowcipnymi j rezonerskimi tyra
dami. Bardzo dobry aktor Marian Ja.
•trzębski tym razem ni® pokazał nic

ciekawego. Zdaje m się. że był nie
właściwie obsadzony Szlachetnie za.

grał małą rolę wygnanego księcia Ro
man Hierowski; był wzruszająco p-o,
sty i każde jeqo odezwanie było
szczere i ciepłe. Wymienić również
na'eży epizodyczne role Am.ensa
dworzanina i Jakuoa, syna Rolanda
de Blov w wykonaniu Jozefa Nowa
ka i Jerzego Krasickiego. Nowak dy.
sponuje doskonałym materiałem gło
sowym j piosenki w jego interpreta.
ej- brzmiały szlachetnie i niemało
przyczyniły się do uświetnień a wi
dowiska. Postacią najbardziej z ducha
tej pasterskiej komedii, doskonale za.

graną i przekonującą w swym u.

danym prymitywie oył Wiliam. 4'0.

piec wiejski — kdama Kwiatkcw-
skiego (pochwale tej należy raczej
wierzyć, ponieważ wyżej wymień.o.
ny nie jest wcale krewnym pisząrego
te słowa), Zdecydowanie nie zdała

jednak egzaminu para pasterzy Fel e

i Koryn, a to są przecież tak ważne

postaci w tej sztuce Całość zakoń
czono szekspirowskim korowodem.

Teatr śląsko-dąbrowski, tak oficjał,
nie nazywa sie ten teatr, k*órego cen
tralą są Katowice — komedią .Jak
wam się podoba" przyrzuci) jeszcze
iedną cegiełkę do orawd-ziwego usta,
bilizowania się stosunków kultural
nych na ziemiach drog eh każdemu

Polakowi, Widz tamtejszy zaś moi®

być dumny, że ma swój teatr, któ,
rego osiągnięcia odbijają się głośny®
echem w całej Polsce
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CV. Szczerbina

Idee głoszone przez Lenina stały
Się gwiazdą przewodnią dla ludu
radzieckiego. Toteż lud uwiecznił
postać tego najznakomitszego czło
wieka naszej epoki w tysiącach po
dań, pleśni, utworów poetyckich, le
gend, w licznych sztukach drama
tycznych i opowiadaniach. Nie ma

ani jednego znaczniejszego poety,
czy pisarza w Związku Radzieckim,
który by nie pisał o Leninie. Nie
każdemu jednak udaje się odtwo
rzyć plastycznie postać genialnego
myśliciela. W utworach tych, które
są jakby jedną wielką narodową
klechdą o życiu Lenina, znalazły
swój wyraz najlepsze uczucia na
rodu.

BYŁ PROSTY
I BEZPOŚREDNI

Najcharakterystyczniejsze 1 naj
zdatniejsze spośród licznych wy
dawnictw o Leninie są utwory Gor
kiego i Majakowskiego.

Ci pisarze — pierwsi zdołali w

formie artystycznej utrwalić praw
dziwy obraz Lenina, jako wodza
1 jako człowieka. Gorki szczególnie
podkreśla jew* genialną zdolność
przewidywała wypadków, jak pl
aże: „Spoglądał on daleko naprzód".
Swoje wspomnienia zaczyna Gorki
od zjazdu partii w Londynie, gdzie
pierwszy raz ujrzał Lenina. Nama
lować jego portret było rzeczą

trudną, bo, jak zauważa Gorki

>był prosty i bezpośredni, Jak wszy
stko o czym mówił". Słowa Lenina
niosły ludzkości najwyższe i naj
cenniejsze ideały. „Z tych słów wy
lania się z zadziwiającą prostotą
prawda, niby artystycznie wyrzeź
biony posąg" — podsumował swo
je wrażenia Gorki. We „Wspomnie
niach" Gorkiego mamy wielostron
nie naszkicowaną postać Lenina ja
ko wodza, działacza społecznego,
jak i niezwykle ujmującego czło
wieka. W słowach Gorkiego zary
sowuje się sylwetka Lenina jako
działacza społecznego, z całym tak
mu właściwym urokiem osobistym.

W rzeczywistości bowiem Lenin
łączył w sobie w sposób harmonij
ny wewnętrzną siłę duchową ge
niusza, z zewnętrznymi, pełnymi do
broci rysami twarzy. Podkreślić na
leży, że intymny ton opowiadania,
w jaki gdzieniegdzie wpada Gor
ki, nie umniejsza wielkości oblicza
tego wspaniałego człowieka, lecz
przeciwnie, czyni je nam jeszcze
droższym i bliższym. „Krępy, mo
cny, o czaszce Sokratesa, i o zda się
wszystkowidzących oczach, często
przybierał dziwną pozę, gdy odrzu
ciwszy głowę do tyłu, i skłoniwszy
Ją ku plecom, wsuwał dłonie pod
pachy kamizelki. W pozie tej było
coś niezwykle miłego, a on cały w

takiej chwili promieniał radością,
niby wielkie dziecko podłego świa
ta, — wspaniały człowiek, który od
dawał się w ofierze wrogości i nie
nawiści, gwoli urzeczywistnienia
dzieła miłości".

„Nie moja wina, nie mój wstyd"
Akcja do walk! z analfabety

zmem., zainicjowano przez wydział
kulturalno-oświatowy związków
zawodowych, objęła wszystkie
zakłady prący, stwarzając przy
nich „kursy początkowego nau
czania".

A oto mały „praktyczny" przy
kład z tej szeroko zakrojonej
akcji. •

Kilkanaście ciemnych głów pochyla
tię nad zeszytami. Spracowane, sękate
dłonie prowadzą starannie pióra...
Bar., ba., ra.. pro.. cu„ je— na., po.. Iu-
Ktopka.

Panie Aleksy, a co robi Ignacy?
Młody, w usmolonym kitlu robotnik,
otwiera elementarz. „Ignacy — za
czyna — piłuje deski" — szeptem sy
labizuje reszta.

— Dobrze, dziękuję! — panie Tala
ga, do tablicy, proszę pisać... Leon...

Krótka przerwa w lekcji. Piętnastu
kurśistów-anallabetów w wieku od 20
do 50 łat ze spółdzielni szewsko-cho-
lewkarskiej „Trwałość" i sąsiadują
cych z nią zakładów ślusarskich za
myka na parę minut zeszyty. Zapalają
się ogniki papierosów, kursiści dzielą
etę swymi wrażeniami.

Korzystając z przerwy, podchodzę
do pani Marii Korsakowej, kierownicz
ki kursów z ramienia OKZZ. Młoda,
pełna zapału p Maria opowiada chę
tnie o swojej pracy.

'— Wszyscy pilnie się uczą —

stwierdza zaraz na początku krótko i
stanowczo — nie ma leniwych ani o-

parnych. I po pracy punktualnie przy-
ę&odaą do /wletłtey. Ucsyd afa p& pra

OD ZWYCIĘSTWA
DO ZWYCIĘSTWA

W poemacie „Lenin" Majakowski
maluje w całej wielkości sylwetkę
Lenina i uwiecznia drogę jego życia.
Utwór ten napisał poeta pod bez
pośrednim Wrażeniem śmierci
Ilijcza. W poemacie „Lenin" odda
ny jest z wielką siłą wyrazu ból
narodu i jego wola kontynuowania
Iljicza. Szczere i przejmujące słowa
tego utworu mówią o niezniszczal-
ności idei leninizmu i o twórczej
dzieła Lenina. Epizody z życia Le
nina — rewolucjonisty, to zarazem

etapy historycznego rozwoju całego
narodu. „Kroki Iljicza od zwycię
stwa do zwycięstwa". Poemat „Le
nin" kończy się sceną pogrzebu Iljl-

cza. Opis ten jest wstrząsający
swym wyjątkowym patosem. Maja
kowski wykazuje, że Lenin źyje w

świadomości milionów ludzi, którzy
nadal wiodą jego dzieło,
LENIN W PIEŚNIACH LUDU

Obecnie wydany utwór poetycki
N. Tichonowa „W te dni" napisał
poeta ku czci 15 rocznicy śmierci
sile nauk Lenina. Uczucia i myśli,
które wyraził w swych wierszach
Tichonow, nurtowały cały naród
1 wszystkich radzieckich pisarzy.
Wyrażając je w swoich utworach:
W. Prokofńew („Trzy pokolenia"),
M. Aliger („Nasz Lenin"), N. Zadań'
(„Lenin"), S. . Wurgun („Słówb",
„Delegatka"), S. Stalski („Dage
stan"), znajdujemy te motywy w

rosyjskiej pieśni ludowej „Doro-
szeńka" i w ukraińskiej pieśni „So
koły". To człowiek, który wcielił
w siebie mądrość, siłę i mądrość lu
du — oto odpowiedź ludowej poezji
na pytanie o źródło siły Lenina.

Lud stworzył o nim wiele arty
stycznych pieśni. Najpiękniejszą z

nich, to dumka o szczęśliwym ży
ciu. Bo Lenin to twórca ludzkiego
szczęścia, który zrealizował wielo
wiekowe marzenia i takim go lud
widzi, opiewając jego postać w li
teraturze radzieckiej. Dlatego utwo
ry p Leninie są zarazem opowieścią
o losie całego narodu, o jego zwy
cięstwach 1 drodze Im wolności.

Pracę Lenina podjął Stalin, zło

cy ciężko — ale jak dotąd, nikt nie
narzeka i nikt się nie krzywi. Czasem
są co prawda trudności z zapamięta
niem niektórych liter, czasem z tabli
czką mnożenia, ale na ogół można po

Kursiśd przy nauce

wiedzieć — wszystko Idzie jak z pła
tka!

— No, gdy się oprócz dobrych chę
ci ma taką jak matka nauczycielkę —

to 1 nic dziwnego, że wszystko idzie
jak z płatka — wtrąca 50-letnj porno-
cnfi maszyn" — Piotr Sidor, O=

żywszy u grobu Iljicza historyczną
na to przysięgę. Stąd zapewne pły
nie tak niezachwiana wiara ludu
radzieckiego w swoją przepiękną
przyszłość. Na większą uwagę za
sługują niektóre rozdziały pism A.
Tołstoja „Wędrówka po męce" i
„Chleb", gdzie autor mówi o Le
ninie i Stalinie. Autor przedstawia
bohaterów w momentach ich nasi
lonej działalności na tle gigantycz
nych, historycznych wydarzeń.
Głównym tematem powieści „Chleb"
jest działalność Lenina i Stalina w

czasie obrony dzisiejszego Stalin
gradu, gdzie rozstrzygały się wów
czas losy rewolucji. Obecnie wzro
sło jeszcze zainteresowanie wyda
rzeniami, opisanymi w tej książce
Tołstoja, ponieważ Staligrad stał
się w czasie wielkiej wojny ojczy-

Zmieni^ sią kryteria i miary artystyczne
Po zjeździe szczecińskim

Zjazd literatów w Szczecinie wy
bitnie przerósł ramy dotychczaso
wych zjazdów. Tamte stały pod zna
kiem spraw organizacyjnych i za
wodowych, ten zajmował się głó
wnie sprawami ideowymi. Dysku
sja, wywołana referatami min. So
korskiego i Stefana Żółkiewskiego,
trwała trzy dni. Nadało to zjazdo
wi nowy charakter i wszyscy ucze
stnicy zjazdu odczuwali, że tego ro
dzaju narady literatów stały się ko
niecznością i na przyszłość, że życie
literackie w Polsce wkroczyło w

nowy okres.
W Szczecinie zebrali się literaci z

wielu środowisk o rozmaitym hory
zoncie myśli — od tych, którzy
przyjęli zasady marksizmu i leni
nizmu, aż do tych, którzy wyznają
lub chcleliby wyznawać katolicki

personalizm. Ale na salę Rady Wo
jewódzkiej w Szczecinie, gdzie od
bywały się narady garstki literatów,
padł wyraźny odblask innej sali,
gdzie przed miesiącem toczyły się
narady słuchane przez cały kraj, sa
li Politechniki Warszawskiej — od
blask Wielkiego Kongresu Zjedno
czeniowego PZPR.

REALIZM SOCJALISTYCZNY
FASADĄ TWÓRCZOŚCI

Stało się rzeczą oczywistą, że

rozwój życia społecznego wymaga
obecnie i w dziedzinie literatury
wyraźnych jasnych sformułowań,
ukazania perspektyw na przyszłość,
wytknięcia celów, że do tego zada
nia powołana jest myśl krytyczna
oparta na zasadach marksizmu-le-
nuiizmu, na doświadczeniach Zwią
zku Radzieckiego. Stało Się więc
rzeczą oczywistą, że wygłoszone na

zjeździe referaty nie są zaczepkami
do sporadycznych potyczek, ale wy
razem wielkiego nurtu ideowego. W

twarde wyraża on swą radość, że mo
że się uczyć.

— Nie moja wina, nie mój wstyd,
że nie mogłem wcześniej. Rodzice
zmarli, jak miałem trzy lata, a rodzeń
stwo nie było wiele starsze. Na wy
chowanie wziął nas wuj ~ dorożkarz,
aJe czy to mógł do szkoły nas posy

łać? Swojego drobiazgu miał sześcioro,
nas sierot czworo. Ledwo koniec z

końcem wiązał, gdzie tu było o nauce

myśleć...
A, i potem © nas nie dbali. W fa

bryce myślę — dodaje Ironicznie —

kurty dló robesfarzy, « p® sof

zmanej miejscem gigantycznej, nle-
notowanej w historii bitwy.

Radziecka dramaturgia obfituje w

liczne sztuki o Leninie, które weszły
już w żelazny repertuar teatralny
(„Człowiek ze strzelbą", N. Pogodina,
„Prawda" A. Komejczuka, „Nad
brzegiem Newy" K. Trenewa.

Wiele wierszy i opowiadań o Le
ninie napisano w latach wielkiej
wojny ojczyźnianej (W. Tichonow
„Sztandar Lenina", M. Rylski „Le
nin wśród nas", Szczypaczew „Do
mek", Marszak „Podczas dni Leni
na" i inne).

„Niechaj wam doda blasku chwa
ły sztandar wielkiego Lenina" —

mówił Stalin do Armii Czerwonej
na Czerwonym Placu podczas woj
ny 7 listopada w 1941 r. Toteż na
ród, walczący pod sztandarami
swych nauczycieli Lenina i Stalina,
osiągnął wielkie zwycięstwo, będąc
uzbrojony w ich idee i w ich nie_
złomną wolę".

Z rosyjskiego przełożyła
IRENA CELEJOWA

referatach tych po raz pierwszy
podniesiono publicznie zasadę rea
lizmu socjalistycznego, tę zasadę
twórczości literackiej, której co

prawda nie podobna dopracować
się s dnia na d2ień, ale do której
literatura kraju, budującego pod
stawy socjalizmu, już dzisiaj po
winna dążyć.

Ze stanowiska tej dążności, z

perspektywy tego celu Stefan Żół
kiewski omówił w swoim referacie
stan obecny powieściopisarstwa pol
skiego. Krytyk odniósł się do litera
tury tak, jak pisarz powinien od
nosić się do życia. Pieczołowicie
wyłuskał z niej zaczątki rzeczy no
wych, zalążki i pierwsze pędy no
watorstwa w ujmowaniu tematyki,
przedstawieniu człowieka i jego lo
su. Omówił równocześnie braki do
tychczasowej krytyki literackiej o-

bozu marksistowskiego w Polsce,
pobłażanie dla wulgarnego drobno-
mieszczańskiego socjalizmu, niedoce
nianie czynnej aktywnej strony lo
su ludzkiego w literackim obrazie
życia, zacieranie różnicy między
realizmem krytycznym ubiegłego
stulecia a zasadami realizmu, który
zwraca się ku przyszłości 1 pomaga
budować socjalizm, odszukując pod
powierzchnią dnia codziennego kieł
ki nowego życia.
CZYM JEST W ISTOCIE
LITERATURA PERSONALI-
STYCZNA

Analiza współczesnego powleścio-
pisarstwa w Polsce, dokonana przez
Żółkiewskiego, świadczyła wymow
nie, że marksistowska myśl literac
ka w Polsce zaczyna drążyć głębiej,
docierać aż do podstaw światopoglą
dowych poszczególnych tendencji
literackich. Referat ten był próbą
powiązania międzywojennych i po-

Ale wie pani — ożywia się nagle —

gazetę już czytam! Jeszcze sylabizuję,
ale coraz lepiej ml idzie!

— Tak, tak bracie, wszystko dobrze,
ale z pisaniną są kłopoty, przynaj
mniej ja je mam — przerywa zwierze
nia kolegi 48-letni Czuba Stanisław.

— Szpice ćwiekować to fraszka —

powiadam pani, wobec pisania! O,
proszę popatrzeć, tu są moje pierwsze
zeszyty... Jakie koślawe litery...

Czuba chodził kiedyś do szkoły, ale
na skutek choroby musiał przerwać
naukę.

Wybuchła pierwsza wojna świato
wa, a potem różnie bywało. Czuba
wędrował po świecie. Zjeździł Jugo
sławię, Czechosłowację. Po powrocie
do kraju pracował i w Krakowie i w

Radomiu i w Chełmku u Baty.
— Ale uczyć, tom się nie uczył —

mówi — czasu nie było l nikt tam o

tym nie myślał. Dopiero teraz te „faj
ne" kursy zorganizowali.

Szczera twarz Czuby promienieje ra
dością — tak się cieszę, proszę pani,
że mogę się uczyć! 2ę mogę czytać i

pisać!
Oni, młodzi — może nie doceniają

tego, czym jest nauka...
• Też pan gadasz! — obruszył się 21-

letni ślusarz Aleksy — nie potrafimy
docenić! Jak byśmy nie po trafUH, to

nikt by nie przyszedł!
Czuba uśmiecha się znowu. Uśmie

cha się też i Sidor i Aleksy i Bulga
i Sosień. Jakby na potwierdzenie słów

Czuby.- „dobrze, Łe „fajne" kursy zor-

ganfaowaliT
MARIA PRRMJK

Trofclonystfca-Werom
Do wsi w której mieszka znana w

ZSRR traktorzystka Pasza Angeli
na przybyli: członek Prezydium
Związku Pisarzy Radzieckich Bo
rys Gorbatow, poeta Sannikow,
prof. nauk filologicznych Kirpotin
i inni pisarze, ażeby wraz z koł
choźnikami przedyskutować książ
kę Angeliny „Ludzie pól kołchozo
wych". W książce tej autorka daje
barwny obraz życia w ukraińskim
kołchozie.

Angelina córka robotnika rolnego
stała się pierwszą w Związku Ra
dzieckim traktorzystką. Za jej przy
kładem poszły dziesiątki tysięcy in
nych kobiet. Angelina otrzymała
Nagrodę Stalinowską i tytuł boha
tera pracy socjalistycznej.

Po konferencji referat o książce
wygłosił prof. Kirpotin. Kołchoźni
cy — traktorzyści, agronomowie z

kołchozu oraz goście z innych rejo
nów, opowiedzieli o wrażeniach,
które wywarła na nich książka.

kutujących jeszcze dzisiaj tendencji
literackich z systemami filozoficz
nymi schyłkowego okresu kapita
lizmu — okresu imperialistycznego.
Szczególnie cenne było w tym prze
glądzie ujawnienie, że literatura
tzW. personalizmu katolickiego, mi
mo całej swojej społecznej argu
mentacji nie stała się wyrazem ja
kiegoś przeciwstawnego dekaden
tyzmowi światopoglądu, lecz prze
ciwnie jest tym niebezpieczniejszą
osłoną dla wszelkich tendencji
schyłkowych okresu imperializmu,
nawet jeżeli wiara religijna perso-
nalistów jest szczera. Dlatego też,
jak podkreślił prelegent, literatura
ta nie daje żadnej pożytecznej wie
dzy o świecie, grąży się w niewie
dzy albo daje obraz do gruntu fał
szywy, tak samo, jak schyłkowa Ii-
teraura na zachodzie, tylko, że
przysłonięty wywieszką religijną.

Na ten podstawowy zarzut wy
stąpienia personalistów na zjeździe
nie dały prawie żadnej odpowiedzi.
Wypowiedź Żółkiewskiego wydała
się tym trafniejsza. Uczestnicy zja
zdu wjmieśli przekonanie, że nie ma

w Polsce obozu pisarzy persoru.
stycznych, jest tylko biwak, na któ
rym chwilowo spotkali się literaci
o rozmaitych horyzontach myśli,
rozmaicie odnoszących się do zadań
pisarza w kraju budującym podsta
wy socjalizmu. Redaktor „Tygodni
ka Powszechnego" — Turowicz mó
wił innym językiem niż Jerzy Za
wieyski. Kiedy Turowicz domagał
się wciąż jeszcze oddzielenia kultu
ry od polityki, w przemówieniu Za
wieyskiego słyszeliśmy bardzo po
ważny odgłos przemian politycznych,
które się w Polsce dokonały, apro
batę dla kierunku rozwojowego ca
łego życia i świadomość, że literat
pracą swoją musi je wspomóc.
NIEPOKOJĄCA PRAKTYKA
KRYTYKÓW LITERACKICH

Sprawa personalistów była jedy
nym zapalnym punktem w dyskusji
zjazdowej. Inne tematy nie wywo
łały żywszej kontrowersji. Wypo
wiedzi, zawarte w referatach doty
czącej powieści znalazły uzupełnie
nie w głosach Żuławskiego i Boro
wego na temat teatru, Michalskiego
i Jastruna — o poezji, zwłaszcza
o poezji młodszej generacji. Matu
szewskiego o krytyce literackiej.
Głosy Kubackiego i Aleksandra Wa
ta, wskazujące na niedomagania
prasy literackiej, jako to fero
wanie lekkomyślnych i nieodpowie
dzialnych wyroków, brak szacunku
dla pracy pisarskiej świadczyły, żs
w zestawieniu z wysokim pozio
mem ideowym referatów wygłoszo
nych na zjeździe, codzienna pra
ktyka krytyki literackiej w czaso
pismach niepokoi ogół pisarzy po
stępowych.

Mimo braków, jakie ujawniły się
w dyskusji, zjazd szczeciński uświa
domił świat literacki, że wkroczy
liśmy w okres nowych zadań, że
zmieniają się kryteria i miary arty
styczne. Zjazd poruszył umysły i
sumienia.

Był to pierwszy zjazd z udziałem
gości zagranicznych i zaprzyjaźnio
nych krajów. Szczególne echo na

sali wywołały głosy gości radzie
ckich — niezmiernie serdeczne prze
mówienie Aleksandra Korniejczuka
i wypowiedź Sofronowa, którego
przemówienie było oparte na wie
dzy nabytej przez doświadczeni®
radzieckie, przez znajomość
geswojowydj żyda Uteradriego,' .j,
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ZADANIE NR 5 (19)
D. Hjelle (III pochwała w konik, międzyn-ar,).

Białe: Mat w dwóch posunięciach.

Kd5, Hg2, Wbl, wet. Gf8, SÓ2,

(23)
Czs&me: Wilk

tura. oi mistrz.

Kontrola diagramu: Kg8, HĄ Wd7, WeS,
Ga7, Ghl, Sc6, Cc8 (8).

Czarne:

piony: b5, ć5, g6, h3 (10).

PARTIA NR 3

Białe: S’4wa

grana w styczniu br. w

Kraik. Okręgu Szach,.

Gambit hetmana. 1 . d2—d4, d7—d5 2. c2~=-

c4, e>—eft 3. Sbl—c3, c?—c6 4. e2—e3, f7—15
& GH—-43. Sg8—-6 . Hdl—c2, Gf3—d6 7. cW5
c6:d5 8. Sgl—f3, 0—0 9 . 0—0, a7—a6 10. Sc3—

<4, Sb8—c6 11. a2—a3, SIS—e4 12. b2—b4,
g7—g5 13. Gcl—b2, Gc8—d7 14. Sa4—c5,
Se4:c5 15. d4:c5, Gf&—e7 16. b4—b5, »6:b5
17. Gd3:b5, Ge7—f6 18. Gd5:c6, Gd7:c6 19.
Gb2—d4 gó—§4 20. SfS—e5, Gf6:e5 21. Gd4:e5,
Wa8—a4 22. Hc2—b2, h7—ha 23. Wil—dl,
hJ—M 24. Wdl—d4, Wa4—c4 25. Wal—cl,
Hd8—g5 26. Wcl:c4, d5;c4 27. Wd4:c4, h4—h3
*8. g2—g3, HgS—d8 29. Wc4—d4, GcB—<25

(Ha5 30. Hel) 30. Hb2—b2, Hd8—g5 31. Kgl—
11, Hg5—gó 32. a2—a4, Wf8-c8 33. Hd2—b4,
Hgt>—f7 34. Kfl—el, Hf7—e7 35. Wd4:g4+b
15:g4 36. Hb4:4, Kg8—17 37. Hg4—ha+ Czarne

podklaiy się. Białe wykorzystały dobrze nie*
sa-aas&e walory ewej pozycji!

WIADOMOŚCI
Warszawa. Wyniśc eaczegółowy turnieju o < >

mistrz, stolicy: I Borowski 13.5, If Gryufeld < t

12.5, III Granowski 10.5, IV Gawlikowski 10, <*
V Bobrzański S.5, VI Krulisch 8.5, VII 1 VIII < ►
Szpotański i Strychaizewrski po 8, Zapcteki 7, A
Sztukszba 8.5, Saulce 6, Michalak 5.5, Krzepisz < >

5.5, Rysak 4.5, Gtodowskj 3.5, Gayer 1 p&t. < >

Wybrany przez niedawnx> odbyte Waiine < ►
Zebranie Polskiego Związku Szachowego Za- < ►
rząd przedstawia się następująco: Prezes: inż. ►
Wojnarowicz, Vice-Prezesi; Krulisch, Wit- J

kowski i Wierzejewski, Sekretarz generalny: 4

Gryufeld, Kapitan inż. Bortkiewicz, Komisja o

Rewizyjna: Prot Czarnota, Dobrzański, Rew'- 4 ►
kiewicz, Wróblewski 1 Jurkiewicz, Komisja < ►
techniczna: Gryufeld, mgr Plater, mgr Wró- * ►
bel Sąd rozjemczy: Limbach, kpt. Łitmano. ►
vicz, inż. Szulce. >

Legnica. Wynik turniuju © mistrz. Dolnego < ►
Śląska: I Stachnik 7, II Jaszczyk 6.5, 121—IV (►
Chądzyński i Goldminc po 6, V Błaszczak 5-5,

’

FJiudesr 4.5, Mingajło 3.5, Dzaerkacs 3, Gałęc- 4

ki 2, Regubski 1 pkt, 4>

Kraków. Stan turnieju o mistrz. Krak. Okr. < ►
Szach, (incl. 1/2): Tarnowski 10 (0), Śliwa < *

i Tarkowski po- 0 (4), kpt. Łitmanowicz 8 (2). ,,

Gdański 8 (6), Zuber 7.5 (4.5), Bocheński 7 (2), £

prof. Wojtasiewicz S (4), Wesołowski 5 (4), <»

Wilk 5 (7), Kaszowski 5 (10), Nowak 4.5 (4.5}, >

Gałuszka 4 (6), Stylo 4 (9), Słomaik 3.5 (5.5). i >

Fijak 3Ji (8.5), Markiewicz 2 (7). Swamaoski * *

0 (12). <,

W ogólnym turnieju kwalifikacyjnym bto- < i
♦

Y
o

„ECHO4
TiiwyaiiMii

Pływający ezaraf rpiel<
czyli następstwa marshallowskiej polityki

PARTIA NR 8 (24)

Bśaie: Bronstein Czarne- . Furman

grana, w tura, o mistrz. ZSRR w r. uh.
Obrona NUnco-iadyjska. 1 . d2—d4, Sg8—fft

2. c2—-c4, e7—e6 3. Sbl—c3, Gf8--b4 4. e2~

©3, d7—d5 5. a2—a3, Gb4—e? «. Sgl—13, G—0
7. Gil—<53, b7—b6 8. 0—0 . c7—c5 9. b2—b3.
Gc8-b7 10. Gcl—b2, Sb8—cd 11. c4:d5, e6:d5
12. Sc3—e2, S16~e4 13. d4:e5, b6:c5 14. Hdl—

«2, Hd8—b6 15. Se2—g3, 17—15 19. Sg3—h5,
17 17. Wal—bl, Wa8—d8 18. Wfl—dl.
d6 19. Sh5—14, Kg8—h8 20. Gd3—11.

MM-d8 21. SI4:d5. Ge7—h4 22 . S13:h4, Hd8:b4
23. Sd5—14, WO—d7 24. Si4—h3, Se4—d2
25. Hc2:15, Sc&—e7 26. H15—17, Hh4—h0 27.

t2—14, Se7—g8 28. IIf7—18, Sd2:bl 29. Wdl:d«,
WdF:d6 30. Sh3—g5, Gb7—d5 31. e2—e4,
Gd5:b3 32. e4—e5, WdO-^-dl 33. e5—e€, Gb3:e6

34. Sg5:efl, Wdl—<14 33. Gb2:d4, c5:d4 36.

SeS—g5 Czaiła poddały «ćę. Świetną partia
e iywysn. interesującym przebiegu!

PARTIA NR 9 (25)
F&afet kpt. Lllmanowloi

grana w stycznia br.

Kra&. Okir.

Czarne; Nowak

w hira, o mistrz.

Szach.

Gambit hetmana. 1. d2—di, d7—ds 2. c2—

e4. e7—eo 3. Sbl—<3, Sg8—ił 4 . Sgl—f3,
6b«—d7 5. Gcl—g5, Gfk—e7 «. «2—a3, 0—0
7. Gfl—d3, dS:c4 8. Gd3:c4, SIO—d5 9 . Gg5:e7,
Sd5:c3 10. Ge7:d8, Sc3:dl 11. Gd8:e7, Sdl:b2
12. Gcl—b3I, jeet to właściwe wykorzystanie
elemeaiarnego błędu czarnv w odwarciu a7—

a5 13. 0—0, a5—a4 14. Wil—bl, a4:b3 15.

Wbl:b2, Wa8:a2 16. Wal:a2, b3:a2 17. WB2:a2.
Sd7—f6 18. Wa2—b2, Sf6—e4 19. Sf3—e5, f7—
JO 20. Se5—c4, WIS—17 21. Gc7—a5, W17—d7
22. 12—13, Se4—dli 23. Wb2-c2 Czarna pod
dały się.

ras łidzdail 25 (!) uczestników podzielonych na

2 grupy: Grupa I: Riddell, Unicki, Wasili-

szynr SzyszkoBohusz, Szczurek, Borucki,
Halparn, Chmielek, Matejko, Swin-arski, Sie-

bierka, Górniak, Fita. Grupa II: Jachdanczyk,
Jarosz, Rudzki, Jędrzejko, Szewczyk, Mayer,
inż. JałwL, Dudziak, Capdński, Woromedd.

H-ajno®,. Roszkiewicz, Choiński. W grupie
I prowadzi Szyszko Bohusz 4 pktacri, w gra-

pie II Woroauecka 1 pkt

KURS DLA SZACHISTÓW

Związek Zawodowy Spółdzielców, Kraków,
ul. św. Jana 13 I p. organizuje kurs gry sza
chowej dostępny dla każdego (prowadzi mbstitz

Tarnowski). Początek dnia 5 lutego o godz 19.
Kurz odbywać cię będzie w tyra czasie ©o

SObotę.

SZACHY, miesięcznik cza-chowy, organ Pol.

Zw. Szach., Warszawa, Walecznych 40, m. 3
ukazał eię w druku zeszyt styczniowy w

■wyra powiększonym formacie .1 przedstawić
cię zarówno pod względem graficznym, Jak
i treściowym bardzo korzystnie. Zawiera C&- .

kawę artykuły o umasowienlu szachów w

Polsce, partia z turnieju o mistrz. ZSRR., ?

Warszawy j Dolnego śląska 1 Jak

doskonały dział problemowy mgra
Wróbla. Cena prenumer. rocznie zł

rocznie zł 270.

ODPOWIEDZI REDAKCJI: Klub

Rymanów. Dziękujemy serdecznie

6łane partie, z których jedną
ściany!

Sta y miesięczny konkurs

Redakcja Echa Krakowskiego

HkiBtTŁ

skkwszm
500. pół-

Europa zachodnia opanowana
4 przez egoistyczną politykę monopoli-
< • stów amerykańskich, powoli żarnie-.
‘ * nia się w „marshallowską" kolonię...
4 Fatalna polityka gospodarcza wy

sługujących się Wall-Street rządów
państw marshallowskich powoduje,
iż nad zachodnią Europą zawisło wi
dmo kryzysu... W tych warunkach
wprost idealnie „kwitnie" „czarno-
rynkowa" spekulacja. Szczególnie
drastyczne formy przybiera ona, je
śli idzie o nielegalną wymianę wa
lut i towarów, pomiędzy spekulan
tami belgijskimi i holenderskimi.
Ostatnio holenderscy handlarze i

przemytnicy zarobili wiele milionów
franków, zakładając tzw.

„PŁYWAJĄCE
CZARNE RYNKI"TM

Na czym „instytucje" te polegają?
Po prostu w pewnych oznaczonych
z góry miejscach na otwartym mo
rzu spotykają się Statki handlarzy
holenderskich ze statkami spekulan
tów belgijskich i... wśród słonych fal
odchodzi handel. Belgowie przywożą
ze sobą na „pływający czarny ry
nek" przeważnie nylony, materiały
tekstylne, aparaty itd., a Holendrzy
— ryby, tłuszcz i inne artykuły ży
wnościowe.

KANTOR WYMIANY
OBCYCH WALUT

Spekulanci szybko dochodzą do

porozumienia l wymiany? przywie-
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szachowy
za nade-

wkrótce umie-
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Na Zakarpacfu rozpoczęto przygo
towania do wiosennego sadzenia ro
ślin cytrusowych. Cytryny, pomarań.
cze, mandarynki j oliwka będą upra
wiane przez kołchozy okręgów siew-
luekiego, uszhorodzkiego, mukaczew.
skiego, i bieregowskiego. Na wiosnę
zasadzi się około 3.000 cytryn, które
kołchozy zakarpackie otrzymają, ze

6zkółek w Gruzji.
Wiosną na Źakarpaciu rozpocznie

się również sadzenie krzewów herba
cianych.

rozwiązaniowy,

praeanacza co

miesiąc jedną nagrodę książkową dla zwy
cięzcy konkursu nozwiązairiowego miesięcy
ffiego,'

o

♦

zionych towarów. Oprócz tego ist
nieje rodzaj nielegalnego kantoru
wymiany obcych walut, a mianowi
cie dolarów, franków belgijskich
i złota. Najwięcej takich „pływają
cych czarnych rynków" znajduje się
na morzu w pobliżu miejscowości
Wester Schelde. Tak władze holen
derskie, jak i belgijskie patrzą przez
palce na ten proceder. Ostatnio, wo
bec braku węgla w Holandii, Belgo-

wie zaczęli nawet przewozić na

swych statkach ładunki tego mate
riału palnego i odstępować go po od
powiednich cenach handlarzom ho
lenderskim, którzy „rozprowadzali"
go dalej w swoim kraju dla celów
spekulacyjnych...

„Pływające czarne rynki" to jesz
cze jeden dowód chaosu gospodar
czego, jaki panuje dziś w „marshal-
lowskiej" Europie zachodniej. Kr.

Muzeum mineralogiczne Akademii
Nauk ZSRR w Moskwie posiada je
dną z najbogatszych kolekcji krysz
tałów. Około 850 unikalnych okazów
pokazano na wystawie kryształów
otwartej w tych dniach w muzeum.

Zebrane są tuitaj kryształy różnej
wielkości, koloru 1 kształtu, poka
zane w takiej formie, w jakiej zo
stały znalezione przez geologów.

Na wystawie można widzieć mię
dzy innymi topazy. Przyzwyczailiś
my się uważać, że kamień ten jest
dyrnno żółtego koloru. Tymczasem
widzimy tu topazy przeźroczysto-

białe, złociete, różowe j żółte. Rów
nie niezwykle wyglądają turmaliny,
granaty, kryształ górski i inne.

W nieoszlifowanych kryształach
bardzo rzadko spotyka się idealnie
prawidłowy kształt. Na wystawie są
jednakże i takie okazy, które, jak
gdyby niedawno wyszły ee szlifier-
ni — tak dokładne i symetryczne są
ich krawędzie. Kształt naturalnych
kryształów ma dla nauki olbrzymie
znaczenie. Świadczy on o tych flzy-
czno-chemicznyeh warunkach, w

których powstawał kryształ.

& świata

„SEZONOWY" — GRABARZ
W Craborough (USA) ludizie, któ

rzy umierają w zimie — muszą cze
kać z pogrzebem do wiosny. Gmina

płaci bowiem grabarzowi tam małą
pensję, że pracuje on tylko „sezo
nowo". Od chwili nastania mrozów

magazynuje się więc nieboszczyków
w specjalnej kaplicy — lodowni1, a

gdy ziemia cmentarna odtaje. urzą
dza się pogrzeby hurtownie.
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Otóż Witek wybrał się do Neui-lly, do parku, odwiedzać
braci Skriabinów. Pani de Lórins towarzyszyła mu pieszo,
bo zdrowo jest się przejść. Szli przez dzielnicę Temes, gdzie
mieszkała pani' Truckner, 1 pani de Lerins miała zostawić
u niej paczkę. Witek był bardzo zadowolony, bo mieli przejść
koło więzienia des Ternes, a on lubił to więzienie, to był
inny gmach niż wszystkie.
Na bulwarze Inkerma nn byli chłopcy, jeżdżący na wrot

kach, z jedną, wrotką u nogi, bo pożyczali drugą , od pary
koledze, który ich nie rtyiał. To robiło jakiś kulejący hałas,
i w Witku budziła się pewna uraza do matki, że nie chciała

mu kupić wrotek, z obawy, żeby nie połamał nóg.
Witek myślał, że gdyby on miał wrotki, zachowałby parę

dla siebie, żeby biec predzej. Pani de Lśrins kupiła sobie

premiówkę miasta Paryża i z tego powodu nie wiedziała,
jak dociągnie do końca miesiąca, ale jeżeli wygra milion...
Witek uważał w duchu za całkiem niesłuszne, żeby pani de
Orins wygrała milion: była stara i brzydka i po co jej pie

HUMOR CZESKI

CIĘŻKA SPRAWA
— Dlaczego nie pogodzisz się z

stadka?
— Wiesz, pogodziłabym się

dawno. ale nie pamiętam o coś
się pogniewały...

*

WE WŁAŚCIWYM CZASIE
Do szpitala przyszedł pacjent:
— Panie doktorze, połknąłem

ronę.
— Kiedy?
— Przed dwudziestu łaty.
— I dopiero dziś przychodzicie

szpitala?
-*■Wtenczas jakoś nie potrzebowa

łem pieniędzy.

juź
my

ko
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Zastrzelił brata
Przed sądem w Colorado (USA) sta.

nął 16-letni Ryszard Pronett, oskarżo
ny o zabójstwo i gwałt. Motyw zbro.
dni był zaiste niezwykły: oto rodzi
ce nie chcieli zezwolić mu na pójście
do kina, uważając, że filmy gangster
skie mogłyby ujemnie wpłynąć na

charakter chłopca. Aby przekonać ro.

dzinę, że jest już „dojrzałym", Ry
szard ukradł rewolwer, zastrzelił bra
ta, ciężko ranił bratową, po czym
zdemolował mieszkanie — i poszedł
i kolegami do kina.

Pastor uwodziciel
Przed sądem w Los Angelos sta

nął wielebny J. Bronther, zwany po
pularnie ,,pastorem-czarusiem“. Od
powiadał on za uwiedzenie 40 mło
dych dziewcząt i kobiet oraz za nie-
wypłacenie alimentów tuzinowi nie
ślubnych dzieci. Don Juan w sutan
nie zażądał, aby w skład sądu we
szły również kobiety. „Jeśli będą

niądze? „Byłoby irytujące, mówiła, wygrać tylko pięćdzie
siąt tysięcy franków!".

Nagle rodzaj bolidu przeleciał przez aleję, byli na rogu
avenue du Chateau; od strony Paryża otwarte auto z kilku

ludźmi, a z tyłu, niezbyt daleko, pędziły inne auta, jak na

wyścigach.
Wóz mleczarza, wyjeżdżający z przecznicy na avertue du

Chóteau, zmusił ścigających do zwolnienia biegu. Koń sta
wał dęba, rzucał się przed samochodami; podczas tego pier
wsze auto zniknęło. Nie podobna wiedzieć, w którą skręciło;
stronę.

Siedzący w aucie, prowadzącym pościg, marki Wisner, ci
skali się wściekli, wymyślali mleczarzowi: „Durniu, to był
szary samochód!".

Pani de Lórins, gdy usłyszała, szepnęła Witkowi: „Ucie
kajmy!" j pobiegła ku bulwarowi Bineau, unosząc sukni. Za
trzymała się dopiero przy bramie pand Lopez. Witek nic
z tego wszystkiego nie rozumiał, ale biegł, jakby to było
w programie zabawy. U pani Lopez dowiedział się, o co cho
dziło. Widziano przejeżdżającego Bonnota z towarzyszami!
Oboje wyszli z przygody cało. Z jakiej, tego Witek nie ro
zumiał. W każdym razie było co opowiadać. Najlepszy do
wód, że dano kropli na uspokojenie nerwów pani de Lórins.

VI

Generał Dorach został wysłany do jednego z garnizonów
o osiem godzin od Paryża, jako dowódca dywizji, i widy
wano go tylko dwa lub trzy razy na miesiąc wieczorem na

ulicy dOffemont, Posyłał owoce miejscowe, korzystając z po

młode i ładne — jestem-pewien, że,
mnie uwolnią — powiedział z tupe- 1
tern. — A nawet stare i brzydkie
wydadzą wyrok łagodny".

Mały przyjaciel starego włóczęgi

dróży do Paryża swych podwładnych, i ordynansi zjawiali sią
rano z koszami z łyka przy drzwiach kuchennych.

Mrs. Page była w Ameryce i Robert chodził dość chmurny,
choć bywał na wszystkich zabawach dobroczynnych i choć

zaczynano mówić, że stać się może kiedyś kimś w rodzaju
Andre de Fouąuieres ’). To nie podobało się pani de Netten-

court, która odpowiadała, że Robert nigdy nie będzie bawi-
damkiem.

Jerzy wychodził coraz częściej wieazorami, paker przy tym
wszystkim zwolnił dość znacznie tempo. To znaczy, grano
zawsze bardzo późno, po teatrze, i gdy Jerzy wracał, nikt się
tym nie przejmował. Zjawiał się wśród graczy, składał poca
łunek na nagim ramieniu Diany i zacierał ręce: „No co, gra
my sobie w potka?". Robiono mu miejsce, i gra ożywiała Się,
Poza tym, ustaliła się nie wiadomo jak, w kącie hallu, t»

florenckim stoliku do gry, który, twierdziła pani de Netten-

eouft wbrew zdaniu wszystkich, był dziełem Benvenuta CeL

łini (daj pokój, Krystiano, w tym nie ma ani cienia praw
dopodobieństwa!) partyjka, gdzie członkowie (zmieniali się,
ale gdzie zawsze można było zastać pana Blina, który porzu
cił pokera dla brydża z licytacją, wówczas nowości, i gra
nego po franku punkt, co podnieca. Pan Blin był rnezwaś-

czony.

*) Szef protokołu dyplomatycznego przy prezydenturze
Ci*
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Dziś urodzeni są przedsiębior
czy, łatwo mogą zrobić karierę,
nie spieszą się do zawierania
małżeństwa.

Teatr Miejski 2mo J. Słowackiego —. godz.
39; „Trzy STO6try'*.

Miejski Stary Teatr (duża sala) godz. 19: „Ro
mans z wodewilu"; (mała sala), godz. 19.15:
„Lekkomyślna siostra".

Teatr „Groteska" (ul. św. Jana 6) godz. 17:

„Gęgorek".
Teatr Młodego Widza RTPD — gods. 19.15;

„Pan Geldhab".
Teatr Rapsodyczny (Warszewska $), godz. 19:

^Eugeniusz Oniegin*’,

&

o

TEATR MUZYCZNY T. ł» t. ,.

Lubicz 48 — Teł. 208-38 <»

Dziś i codziennie operetka Frtatit **

„ROSĘ MARIE-
Z udziałem - k

M. Terleckiej i W. Ruszkowskiego Y

chór — balet ~ orkiestra „ J
Początek o godz. 19 3*►

Przedsprzedaż biletów W F-mle Fel- «'
chowski. Rynek GL 39 od godz. 10—13 * ’

i od 15—16.30 . Po godz. 17 w kasie ’'

Teatru. W niedziele i święta w kasie *

Teatru od godz. 10—14 i od 16—19. ,>
W poniedziałki Teatr nieczynny. ,,

❖<>
o

•>

F5!!jasMW««t;a Krahaws&a <,
W niedziele, dnia 5 lutego Iw. o godz. < >

11.30 raao odbędzie się
'‘

KONCERT SYMFONICZNY < J

Dyrekcja: Adam KapyclAsM <>

Sslltci: Irena Lewifcka, Stanisława . >

Hofimanowa, Wiktor Bregy, Kazimiera < ►
Kraszewski eraz chdr HlharmonH Kra- i »

kawskloj. <>

W programie: Mozart: Symfonia D-dur. < ►
Mozart:‘'Reąuiem. , <►

Bilety do nabycia w Sasie Filltarmo- '*

nil, al. Zwierzyniecka 1. 177-K ,,

$♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

»« dzie* S tałe5«

Apollć: „eksperyment dra EhrlichŁ-*, godz.
16, 18, 20.

Gdańsk: „Statek pułapka", godz, 15.30, 17 30,
19.30.

Szlaka: „Guramlszwili4’, god®. 15.30, 17.45, 20.
Świt: „Cygański tabor" — godz. 16, 13, 20.
Uciecha: „Nikt nic nie ■wie", godz. 16, 18, 20.
Wanda: „Renegat”, godz. 15.30, 17.45, 20.
Warszawa: „Nikt nic nie wie”, godz, 15.30,

17.30, 19.30 .

Wolność: „Gasnący płomień", — godz. 16,
13, 20.
Kino Aktualności w sali kina „Sztuka’%

N&jncwsza ToSsfoa Kronika Fllnwrwa: Księżyc.
Płyniemy z drzewem. SzćStipakL Godz. 12,
13; 14. '

Kino Oświatowe, ul. Garncarska t. wy
świetla codziennie program aktualności jak

wyżej — godz. 16.15, 17.45, 19.30. Focasiki
w n-ji-dziei/* <> godz. 11 .30 .

^JYHTAMY

Wystaw i prac Piotra Aflcaalowsltiego —

Muzeum Narodowe, Sukiennice, codziennie
w godz. 10—14.

Wystawa dziewięciu grafików w PaSacti
Sztuki oraz wystawa grupy „Krąg".

Wystawa rzemiosła artystycznego narodów
słowiańskich w Muzeum Przem. Artyet.t —

Smoleńsk 9. codziennie od godz. 10—14.

Godz, 7.GO: Wiadomości gospodarcze; 13.15:
Niedziela na wsi"; 14.00: „Błażek będzie
górnikiem" —r audycja słowno muzyczna ;
14.20: „Metodie ludowe"; 14.50: „Gody
weselne" — słuchowisko L. ScHullera; 16.10:
Nowe nagrania słynnych sołfatów i or“
kiestr; 13.00: „Pen Tadeusz" A. Mickie
wicza; 13.20: Redta! wiolonczelowy J. Mi
kulskiego. Przy fortepianie J. Gaczek (Kr.) .

19.05: „Droga służbowa" — humoreska M.
TwaŁna; 19.30: „Gramy dla was — wybie
lejcie sami" (Kr.) i 20.45: Wiadomości
sportowe (Kr.); 21.00: „Czechosłowacja
przemawia do Polski"; 21.30: „Na muzy
cznej fali"; 22.00: Wiadomości sportowe?
22.10: „Karnawał robotniczy"; 23.00: Osta
tnie wiadomości; 23.10: d. c. „Karnawał
robotnicze go*

Sfela w Pjćhowlcacli
zradiofonizowana .

Szkoła powszechna w Pychowicach
otrzymała w '(Sarze od robotników
Zakładu Czyszczenia Miasta głośniki
wraz z instalacją konieczną do połą
czenia ich z tamtejszym, radiowęzłem.

Z wctelącaryości rr.a pomoc i opiekę
nad szkołą dzieci pychowickie przy-
f-zekły robotnikom Zakładów Czy-
Liczenia Miasta i I sekretarzowi KD
PZPR Zwierzyniec-Dębniki Józefowi

Zającowi pilnie i rzetelnie uczyć się,
by stać się pełnowartościowymi oby
watelami państwa.

Koncert z udziałem Sztompki i Woytowicza
rozpocznie Rok Chopinowski w Krakowie

TSfostatnich dniach prezydium Woj. Komitetu Roku Chopinowskiego
*’ przyjęło do wiadomości sprawozdanie Sekcji Imprezowej i Budowy

Pomnika Fr. Chopina oraz zatwierdził o przedstawiony plan pracy.

Inauguracja Roku Chopinowskiego
■w Krakowie odbędzie się w dniu 25
lutego br. uroczystym koncertem z

udziałem dwu znakomitych artystów
H. Szitonspki i B. Woytowicza. W pro"
gramie wykonane zostaną z towarzy
szeniem orkiestry Filharmonii dwa

koncerty fortepianowe E-moll i F-
molL

OGÓLNY PLAN KONCERTÓW,
które odbędą się w ramach Roku Cho
pinowskiego, podzielono na dwie za
sadnicze części, z których jedną do
tyczy Krakowa, druga — wojewódz
twa.

W programie krakowskim przewi
dziano 9 recitali uczestników Mię
dzynarodowego Konkursu. W recita
lach tych wezmą udział Kędra, Ste
fańska, Smendzianka, Szymonowicz,
Hesise-Bukowska, Maciszewdki i
Bak&t. Ponadto przewidziane są: reci
tal rektora Drzewieckiego w Domu

Kultury koncert kameralny na dzie-

Wielkie ostągnięcia placówek PCB
W dniu wczorajszym odbył się w

Krakowie zjazd kierowników hur
towni spożywczo - przemysłowych,
rejonowych biur sprzedaży i hurto
wni branżowych PCH.

W zjeździe udział wzięli delegaci
z terenu woj. krakowskiego i rze
szowskiego.

Obrady, które trwały przez cały
dzień do późnych , godzin wieczor
nych, zagaił dyrektor delegatury
krakowskiej Rzadkowski. Sprawo
zdanie z działalności delegatury za

rok 1948 złożył zebranym dyr. Ki
naszewski.

W obszernym referacie naczelny
dyrektor handlu Hilgier omówił

przyszłość struktury organizacyjnej
PCH. Mówca wskazał na wielkie o-

siągnięcia poszczególnych placówek
PCH na terenie obu województw.

Nagrody dla 9-ciu

pracowników
przemysłu skórzanego

W świetlicy garbami Nr 2 w Kra
kowie odbyta się uroczystość wrę
czenia nagród 9 pracownikom i robo
tnikom fabryk przemysłu skórzanego,
którzy położyli duże zasługi w pracy
nad podniesieniem stanu bezpieczeń
stwa i higieny pracy.

Akcja poprawy warunków pracy,
ciesząca się dużym poparciem orga
nizacji partyjnych, rad zakłado
wych i kierownictwa zakładów, dała

: pozytywne wyniki. Zmniejszyła się
dość wypadków przy pracy.

W uznaniu zasług, położonych ną

tym polu, wręczono dyplomy uzna
nia i nagrody pieniężne: ob. Czesła
wowi Kalańskiemu, Janowi Badow
skiemu, Stanisławowi Kacvr.de, Ma
rianowi Oszucińskiemu, Rudolfowi

Iwankowi, Alojzemu Kowalczykowi,
Ferdynandowi Czempińskiemu, Józe
fowi Źytkowi i Jamowi Marhuli.

Prosimy o lżejszg muzykę rano —

piszq nosze czytelniczki
■Muzyka hm różnorodne zadanie do

spełnienia i to zależnie od pory dnia,
i Wieczorem chętnie słuchamy re-

i pertuaru lżejszego i tanecznego —

i w stołówce, v/ czasie posiłku, przy- .

. jemniej smakuje każda potrawa przy
! akompaniamencie dobrej muzyki sa-

: łonowej.
A co obcięlibyśmy słyszeć rano? —

gdy z pierwszymi promieniami słońca,
zabieramy się eto pracy, gdy gospo
dynie domu startują do biegu po za
kupy?

Oczywiście, że wszyscy chcleliby
usłyszeć coś wesołego, coś rytmicz
nego — po prostu — coś na wesoło.
A tu niestety z głośnika radiowego
płyną ciężkie i ponure, jak zimowe

i niebo, tony uwertury, symfonii itp.
j Nie dziwimy się zupełnie, że, jak
'

donoszą nam nasze czytelniczki —

Ś muzyka ta nastraja je grobowo i za-
J miast być czynnikiem dopingującym
‘ do przełamania trudności, w Związku

z zaprawiantowaniein kuchni — znie
chęca je do życia i podświadomie
czyni ociężałymi.

I stąd różne nieporozumienia. Mę
żowie, w obawie przed posępnym
nastrojem ich połowic, uciekają do
biura bez śniadań, często nieogołeni,
zapominając zabrać ze sobą potrzebne
papiery Ud. '................... —

dzińcu Biblioteki Jagiellońskiej z u-

dzialem E. Umińskiej, Mikulskiego,
Wysockiej-Ochlewskiej, 2 recitale na

Wawalu z udziałem Sztompki j Drze
wieckiego, przeznaczone dla świata

pracy i wojska, 15 koncertów szkol
nych oraz 30 koncertów świetlico
wych.

Home udania Przemysłu Miejscowego

Drobny przemysł musi być dostosowany
do potrzeb ludności

W drugim dniu obrad dyrektorów
Drzem. Miejscowego uczestniczyli:
Wojewoda dr K. Pasenkiewicz i

przewodniczący WRN Klimaszew
ski.

Ob. Monderer omówił sprawę roz
woju biur handlu detalicznego. O-

żywiona dyskusja, jaka wywiązała
się po wyczerpaniu listy mówców,
wskazuje na wielkie zainteresowa
nie, jakie wzbudziły zagadnienia po
ruszone w poszczególnych refera
tach przedstawicieli hurtowni spo
żywczo - przemysłowych i rejono
wych biur sprzedaży.

Obszerne sprawozdanie z wczoraj
szych obrad podamy w jednym z

najbliższych numerów naszego pi
sma. (zjaw)

Proces dr. Nowaka
W dniu wczorajszym w Sądzie

Apelacyjnym w Krakowie rozpoczął
się proces dr Nowaka i sanitariusz
ki Marii Drożyńskiej, oskarżonych o

nieumyślne spowodowanie stałego
kalectwa u Anny Dusza.

Przemówienia wygłosili: prok.
Marcinkowski oraz obrońcy: dr Ko
siński i dr Zawistowski.

Rozprawa trwa.

Hiil‘easiyra lekarstwem test priyrodal
Stos8si«!e r'0'a Iwo^niwre

Ora Bresrera!
Laboratorium Chem. Farm. „po!ftert>a“
ZIOŁA PIERSIOWE Nr. 1 Ora BREYERA

leczą skutecznie katary piersiowe, o-

.skrzelowe, zaflegmienia, kaszel z prze
ziębienia, astmę. — Wzmacniają płuca

i zapobiegają chorobom płucnym..
Be nabycia w aptekach i drogeriach

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Jot-Be: Wiersz bardzo miły, ale nie

"nadaje się do naszego pisma.
Ob. Leon Wąsik: Dziękujemy za

żywe zainteresowania naszymi arty
kułami. Bardzo ciekawe są Pańskie

spostrzeżenia, jednak nie będziemy
mogli z nich skorzystać, gdyż nie są

oparte na materiale naukowym.
Stach: Podajemy adres poradni

przeciwwenerycznej: Miejski Ośrodek
Zdrowia ul. Skawińska 8, lub Plac
św. Ducha 3.

A więc kochane Polskie Radio! W
imieniu naszych czytelniczek prosimy
o lżejszy repertuar w porannych od
cinkach programu. W apelu tym li
czymy na poparcie i protekcje płci
brzydkiej z zespołu programowego
radia. (zjaw)

„Echo" pomogło
„03" juś działa sprawnie

W numerze z dnia 24 stycznża w

artykule pt. „Jak pracuje 03" jeden
z naszych czytelników skarżył eię na

wadliwe funkcjonowanie połączenia z

informacją.
Dyrekcja Okr. Poczt i Telegrafów,

zbadawszy przyczynę powyższego in
cydentu, udzielała Redakcji szczegó
łowego wyjaśnienia. Okazało się, że

wadliwe przyjmowanie zgłoszeń W
numerze ,,03" zostało spowodowane
przez niewłaściwe manipulowanie klu
czami przerzutowymi.

Aby na przyszłość nie powtarzały
eię podobne wypadki, Dyrekcja za
rządziła ścisłe przestrzeganie obsługi.

Ponadto, dla usprawnienia połączeń,
będzie przerobiony sygnał dzwonienia
do numerów specjalnych na taki, ja
ki mają numery pięcśocyfrowe.

W MIASTACH, MIASTECZKACH
oraz wsiach przewidziano urządzenie
ogółem 210 koncertów, w tym 20 dla
świata pracy, oraz 30 cfla młodzieży
szkolnej.

W celu usprawnienia akcji koncer
towej, połączonej z akcją zbiórki na

budowę pomnika Chopina w Krako
wie, postanowiono powołać Komitety
Powiatowe Roku Chopinowskiego.

(PJ

W obszernym referacie dyr. dep.
inż. Dobrzaniccki sprecyzował za
dania, które stoją przed drobnym
przemysłem.

Przede wszystkim ma on na celu
odciążyć przemysł kluczowy, ma być
jego sprawnym poddostawcą na od
cinku produkcji części zamiennych,
czasowo na pewnym etapie musi
również dublować go. Zasadniczym
jednak pozostaje nadal moment u-

sługowości, polegający na tym, że

dyrekcje Przem. Miejsc, muszą

wyjść na spotkanie potrzebom go
spodarczym terenu, na którym dzia
łają. W najbliższym roku rozpocz
nie się akcja, idąca po linii wskazań
wicemin. Szyra. polegająca na spe;
cjalnym zwróceniu uwagi na woje
wództwa wschodnie.

Gdy się chce rozpocząć marsz po
wytyczonej drodze, należy się do te
go przygotować przez usunięcie i u-

leezenie braków. W związku z tym
pozostaje konieczność zorganizowa
nia i planowania zaopatrzenia i pro
dukcji, —- umiejętnego podziału
kompetencji i podjęcia pracy kolek
tywnej. Specjalnie ważne jest po
wołanie osobnych komórek dla za
gadnień socjalnych, higieny i bez
pieczeństwa pracy.

Kończąc referat, prelegent podzię.
kował wojewodzie Pasenkiewiczowi,
przew. WRN i MRN za ułatwienie
pracy Dyrekcji Krakowskiej i pełne
zrozumienie dla jej zadań. (m)

Komunikaty
Uwaga członkowie ZSM!

Zarząd ZSM po4aje p<movmi>e do wiadomo
ści, że ostateczny termin składania wniosków
o otrzymanie mieszkania w Osiedlu Robotni
czym Związkowej Spółdzielni Mieszkaniowej
im. „15 Grudnia** przy Al. Daszyńskiego vr

Krakowie, upływa z dniem 15 lutego br.
Podania należy składać w biurze ZSM —

ul. Sławkowska 25, II p.

Studenci udzielają korepetycji
Celem przyjścia z pomocą nlłodzieży aka

demickiej znajdującej się w ciężkich wa
runkach materialnych, a chętnych udzielać
lekcji młodzieży ze szkół średnich, Referat
Warunków Socjalnych Zarządu Uczelnianego
ZAMP przy U. J. postanowił podać do ogól
nej Wiadomości zainteresowanej młodzieży
szkolnej, że w sekretariacie ZAMP, II Dom
Akademicki, będzie się przyjmować zgłosze
nia reflektujących na udzielenie lekcji z ró
żnych przedmiotów.

Zgłaszać się najeży od 5 bm. w godz. od 1
13—15. Nadmienia się, że korepetycji będą
udzielać zdolni studenci.

ŻYDOWSKIE ZABYTKI STAREGO KAZIMIE
RZA zwiedzimy na XI wycieczce Polskiego
Towarzystwa Krajoznawczego w niedzielę,
dnia 6 bm. Zbiórka o godz. 10 (dziesiątej), ul.
Grodzka 64, Arsenał.

W KLUBIE LUDOWYM przy ul. Sławkow
skiej 30 odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm.,
o godz. 19.30 wieczór literacki z udziałem
Ta-deusza Kwiatkowskiego i Wilhelma Macha.
Wstęp -wolny. *

W niedzielę, dnia 6 bm., w salach Klubu
odbędzie się towarzyski -wieczór taneczny.

DNIA 10 LUTEGO BR., tj. w czwartek, od
będzie się odprawa Rad Zakładowych i de
legatów Związku Zaw Prac. Przem. Spoż.
■vż sali konferencyjnej OKŻZ. Rynek Główny
34, I. p . Obecność obowiązkowa

DYŻUR POŁOŻNICZY: Dr Czesnowska Je

dwiga, Rynek Główny 7, m. 9, tel. 579-90.
We Wszystkich Innych nagłych zachorze-

niach w nocy należy wezwać lekarza dyżur
nego z Ubezpieczalni — tel. 570-70.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNEGO

Spółdzielnia ^racy „Dentystyka" ulica Krup
nicza 1la, od 8—12. Wydawanie talonów n«

sztuczne uzębienie.
DYŻURY APTEK; Główna 344, Starowiślna

77, Krakowska 19, Kościuszki 18. Karmelicka
23, Szczepańska 1, Długa 88, Lubicz 7.

Kronika wypadków
Potrącony przez samochód Włady

sław Popławski, zam. przy ul. Ła
giewnickiej 52, odniósł liczne obra
żenia i doznał złamania nogi lewej.

*

Przy ul. Warszawskiej 3 w miesz
kaniu Stefanii Matłok zapaliło się
drzewo od silnie nagrzanego pieca.
Przybyła Straż Pożarna udaremniła

rozszerzenie się ognia.

S

Polacy zdobywają
cztery pierwsze miejsca

w czwórbeju
SPINDLEROWY MŁYN. W piątek

zakończono w Spincllerowym Młynie
czwórbój narciarski, który przyniósł
pełny sukces polskim zawodnikom.

W ogólnej punktacji pierwsze miej
sce i tytuł akademickiego mistrza
świata zdobył Dziedzic przed Kwapie
niem, Kaczmarczykiem i Samkiem-

Gąsienicą. Dopiero na piątym miejscu
uplasował się Czech Opelt.

Slalom, wchodzący w skład czwór
boju wygrał J. Marusarz przez Spac-
klem (CSR) i Panną.

Otwarcie XXIV narc.

mistrzostw Polski
SZCZYRK (tel. wł.) Wczoraj od

było się w Szczyrku otwarcie XXIV
narciarskich mistrzostw Polski.

Otwarcia zawodów w pięknie u-

dekorowanej sali w hotelu ,Bristol"
dokonał mgr Kisieliński, dyrektor
WUKF w Katowicach, który w kró
tkich słowach powitał przedstawicie
li władz państwowych, samorządo
wych, partii politycznych, organiza
cji społecznych, związków sporto
wych przedstawicieli prasy. Pol
skiego Radia i zawodników.

Wyraził on zadowolenie, że tego
roczne mistrzostwa mają odbyć
w Szczyrku.

Z kolei głos zabierali: mgr Wy-
roba delegat PZN, wicestarostn bial
ski Szymacha, wójt gminy miejsco
wej ob. Bośniacki i przedstawiciele
okręgu śląskiego PZN, którzy w ser
decznych słowach powitali zawod
ników.

W czasie uroczy<^ści < f arcia
mistrzostw wręczono zasłużonym
działaczom i zawodnikom okręgu
śląskiego złote i srebrne odznaki
nadane przez PZN, z okazji 39_Ie-
eia swego istnienia.

Z zawodników m. in. srebrne od ■
znaki otrzymali: Antoni Wieczorek
i olimpijczyk Leopold Tajner.

Ogółem zgłoszono ponad 390 nar
ciarzy. Jest możliwe, że w biegu
na 18 km, w biegu rozstawnym na

4X10 i W slalomie do kombinacji
wezmą również udział czołowi za
wodnicy polscy, którzy znajdują się
obecnie na akademickich mistrzo
stwach świata w Spińdlerowym
Młynie.

PING-PONGISCI CZESCY

WYGRYWAJĄ W SZTOKHOLMIE
SZTOKHOLM. W pierwszym dniu mistrzostw

świa-ta w tenisie stołowym Czesi po-konaii ko
lejno: Holandię, Włochy i Szwajcarię w b
dentycznych stosunkach 5:0.

W konikurencji żeńskiej Czeszkt wygrały
z Norwegią 3:0, z Danią 3:9 i ze Szkocja 3:1.

Zebranie organizacyjne
Zrzeszenia Sportowy

„Związkowiec^
W dniu wczorajszym odbyło eię w

sali konferencyjnej OKZZ w Kialko
wie zebranie organizacyjne Zrzeszenia

Sportowego „Związkowiec", które, jak
wiadomo, gromadzi wszystkie kluby
nie należące do istniejących 9 pionów.
Zebranie zagaił kier, referatu sporto
wego OKZZ Józef Relchman, po czym
strukturę organizacyjną Związkowca
przedstawił ot. Boski.

Wobec braku miejsca szersze omó
wienie przebiegu konferencji poda
my w dniu jutrzejszym.

Walne Zgromadzenie
Tow. Sportowego „Wisła4*

Walne Zgromadzenie Tow. Sport.
„Wisła" odbędzie się w niedzielę 6

lutego br. w sali kinoteatru „Scala".
Początek o godz. 9 . Z uwagi na dć>.

niosłość Walnego Zgromadzenia, za
rząd TS „Wisła" zwraca się do wszy
stkich członków i sympatyków o jak
najliczniejszy udział.

Polonia (Bytom) ■- Wisła
W dniu dzisiejszym tj. w sobotę 5

bm. o godz.. 19 ria lodowisku Graco. -

vii rozegrane zostanie spotkanie w li
dze hokejowej pomiędzy Polonią by
tomską a Wisłą o miejsce w tabeli

ligowej.
Obydwie drużyny chcąc uzyskać

jak najlepszą lokatę w tabeli, wystą
pią w 6wych najsilniejszych skła
dach.

ŁKS—Cracoyia
Atrakcyjne spotkanie o mistrz. Li

gi hokejowej pomiędzy ŁKS a Cra_
covią rozegrane zostanie jutro tj. y
niedzielę o godz. 18-tej na lodowi
sku Cracovii

GROBLE — WAWEL

Dzisiaj W sobotę dnia 5. II . 1949 o goóz. U
w Hali Sportowej W. F. przv ulicy Zwierzy
nieckiej 26 odbędą się zawodu bokserskie RKS
Grobie — WKS Wawel. Obie drużyny wystą
pią w swych najsilniejszych składach.

KS RUCH (WIELKIE HAJDUKI) _

WKS
WAWEL

Zawody w tenisie s*ołowyci odbędą się w

niedziele dnia 6. II. 1949 o godz 11 30 saae

w sali Kasyna Oficerskiego przy ulicy ZybK*
kiewicza 1.
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Bokserzy kończą walki eliminacyjne
o wegścśe eSo Hqi

Najbliższa niedziela będzie ostat
nim dniem rozgrywek. o wejście do

bokserskiej. Wprawdzie sytua
cja w tabelach
jest już niemal w

zupełności wyja
śniona, nie mniej
jednak jedno spot
kanie, a to w gru
pie szóstej będzie
miało decydujące
znaczenie.

Chodzi tu o Lu-
bliniankę i Samorządowca z Wrocła
wia.

Zespoły te od początku rozgrywek
Walczyły zacięcie o awans do pierw
szej, względnie drugiej ligi. Batalia
O pierwszą ligę nie powiodła się,
gdyż trzeba było ustąpić miejsca
bezsprzecznie lepszemu zespołowi
Zjednoczenia z Bydgoszczy. Pozosta
ła wobec tego druga liga. W tabeli
dbie drużyny mają po dwa punkty
Edobyte, z tym, że Lublinianka zaj
muje drugą lokatę lepszym stosun.
fciem punktów. Pierwsze spotkanie
tych zespołów rozegrane w Lublinie
Zakończyło się porażką gospodarzy.

REWANŻ WE WROCŁAWIU
Lublinianka do Wrocławia jedzie

W najsilniejszym składzie, który o-

Statnio przedstawia się następująco:
jWiodyński, Baran, Choina, Marci
niak, Zieliński, Musiał, Głębocki i
Łlsiak.

Nie mniej jednak i gospodarze ró
wnież przygotowują się bardzo sta
rannie do tego spotkania. Będą chciełi
oni udowodnić w tym spotkaniu, że

zwycięstwo nad Lubliniasnką w pierw,
ezej rundzie nie było dziełem przy
padku.

Terminarz pozostałych spotkań

PRZEDSTAWA SIĘ NASTĘPUJĄCO:
w Szczecinie: Odra—Gedania,
w Warszawie: Gwardia Rzeszów
w Krakowie: Cracoyia—Radomiak,
I w Zabrzu: Huta—Zryw (Łódź).
W spotkaniu Odra—Gedania ewen

tualna porażka drużyny gdańskiej w

żadnym wypadku nie poprawi i tak
już beznadziejnej sytuacji Odry, któ
ra definitywnie wraca do ki. A.

Spotkanie dwóch imienniczek,
Gwardii W-wy i Gwardii Rzeszów

będzie również bez znaczenia,
Warszawiacy wystawiają do po

wyższego spotkania rezerwową ósem.

kę, oszczędzając się do walk finało
wych.

Mające się odbyć w Krakowie re
wanżowe spotkanie Cracoyia—Rado
miak na prośbę obu klubów przełożył
PZB na dzień 13 lutego.

Wreszcie ostatnie spotkanie nie.
dzieli rozegrane zostanie w Zabrzu,
gdzie zmierzy się tamtejsza Huta ze

Zrywem (Łódź). I tutaj jak w pozo
stałych spotkaniach wynik nie będzie
miał decydującego znaczenia, gdyż
Zryw jest Już w pierwszej lidze, a

Huta o Be by Jej protest odnośnie o.

statniego spotkania z Pafawagiem nie
został uwzględniony przez PZB, wróci

ostatecznie do klasy A. R. Z.

/ Kto zakwalifikuje się dofinału mistrzostw
hokejowych

Po środowych spotkaniach LKS—
KKS Mysłowice i Siła—AZS Poznań,
wyłoniona została wreszcie ósemka

półfinalistów, która walczyć będzie
W dalszych elimina
cjach o tytuł mistrza
Polski.

W skład ósemki
półfinalistów wcho
dzą więc: Baildon,
Cracovia, Gwardia
(Bydgoszcz), KTH,
Legia, Siła (Giszo-
wiec) ( Piast (Cie
szyn).

Szkoda, że wśród,
półfinalistów nie znajduje się bar
dzo dobra drużyna toruńskiego Po
morzanin, która miałaby w dal_

Ze sportu radzieckiego
Radziecki Komitet do Spraw Kul

tury Fizycznej i Sportu przy Radzie
Ministrów ZSRR opublikował listę
23 najlepszych piłkarzy radzieckich
W sezonie 1948 r.

Lista zawiera największą Ilość
nazwisk piłkarzy CDKA — mistrza
ESRR i zdobywcy pucharu.

Na liście figurują m. fn. następu
jące nazwiska: bramkarze — AkL
|now („Torpedo" Moskwa), Nikano-
row (CDKA), Chomlez („Dynamo*
Moskwa); obrońcy ■— Koczotkcw
(CDKA), Chołodkow („Spartak"),
Komes (,,Torpedo"); pomocnicy —

Blinkow („Dynamo"), Sołowjew
(CDKA), Riazancew (Spartak); na_

Stastnicy — Borcow (CDKA), Demin
CDKA) Riazancew (Spartak); Pono-

jnarew („Torpedo"), Mariutin („Ze
nit" Leningrad), Obotow („Lokomo-
tiv" Moskwa) i in.

i *

1 Na drużynowych mistrzostwach

młodzieżowych szkół sportowych w

Moskwie, pływacy radzieccy uzy-
łkali szereg bardzo dobrych wyni
ków. M. in. na wyróżnienie zasłu
guje czas 16-letniego Drobińsldego
(Moskwa), który na 190 m st. dow.

ustanowią nowy rekord Juniorów
ZSRR wynikiem 1:02,6 min.

Poprzedni rekord, ustanowiony 10
lat ternu, należał do znanego rekor
dzisty ZSRR Kriukowa.

W ramach zawodów, startujący
poza konkursem, rekordzista świata
Mieszków uzyskał na 100 m st. dow.
jeden z najlepszych powojennych
wyników w Europie — 58,5 sek.

hakowa mistrzynią ZSRR
w jeździ© szybkiej

MOSKWA. Mistrzostwo Związku
Radzieckiego w jeździe szybkiej na

lodzie w konkurencji kobiet zdoby
ła po raz piąty z rzędu mistrzyni
świata Isakowa, uzyskując za 4
biegi ogółem 213,9 pkt. co jest no
wym rekordem ZSRR.

Isakowa uzyskała w 4 biegach
następujące rezultaty: 500 m —

48,6 sek., 1000 m — 1:44,4 min.,
3.000 m — 5:35,4 min., 5.000 m —

9:32,0 min. W drugim dniu mi
strzostw Isakowa wygrała oba bie
gi na 1.000 i na 5.000 m.

Tytuł wicemistrzowski zdobyła
Iholszczewnikowa (Moskwa), przed
lukową (Swierdłowsk). ’

szych spotkaniach eliminacyjnych
dużo do powiedzenia f z pewnością
weszłaby w skład czwórki finali
stów.

Ale trudno, — zły los nakazał ®e-
tknięcie się tej drużyny już w

pierwszym rzucie e obrońcą tytułu
mistrzowskiego Cracovią j
RAZ JESZCZE RUTYNA WZIĘŁA
GÓRĘ NAD TEMPERAMENTEM
I MŁODOŚCIĄ.

Półfinalistów czeka obecnie cięż
ka przeprawa. Zaczęlt oni już pierw
sze spotkania, korzystając z dogod
nych warunków atmosferycznych i

terenowych.
I tak Legia mimo obcego lodowi

ska uporała się bez trudu a bydgo
ską Gwardią, zwyciężając 5:1. W
niedzielę powinien zespół warszaw
ski odnieść u siebie jeszcze wyższe
cyfrowo zwycięstwo i zakwalifiko
wać się tym samym do puli finało
wej.

KTH po zwycięstwie nad Baildo
nem 10:6, gra w dniu dzisiejszym
u siebie z zespołem katowickim, ma
jąc duże szanse na ponowny sukces.

Cracovia powinna teoretycznie po
konać dwukrotnie drużynę ŁKS-u i
tym samym wejść do puli finałowej
jako trzecia drużyna.

Najtrudniej jest przewidzieć zwy
cięzcę spotkań Siły z Piastem.

Zespół giszowiecki powinien u Sie
bie pokonać drużynę Piasta, nato
miast w Cieszynie zwycięży raczej
Piast.

O zakwalifikowaniu się do finału
może więc zadecydować lepszy sto
sunek bramek.

Jak donoszą a Warszawy PZHL
projektuje rozegranie finałowego
turnieju
DOPIERO PO MISTRZOSTWACH
ŚWIATA W SZTOKHOLMIE,
a zatem po 20 lutym.

Motywy tego kroku uzasadnia on

tym, iż do tego czasu delegaci PZKL
obecni będą w Sztokholmie jako ob
serwatorzy rozgrywek.

Uważamy, że decyzja taka jest
całkowicie błędna.

Należy wykorzystać sprzyjające
warunki i doprowadzić w jak naj
szybszym czasie do końca wałki o

tytuł mistrza Polski w hokeju na ło
dzie, której w r. ub. z różnych po
wodów nie rozegraliśmy.

prosi Cię o czasopismo radzieckie

d£a dzieci i młodzieżą
Prenumerata miesięcznika:

Wożatyj
święta

E&rużnyje riebiata

Zatiefnik
Znanie — sUa
Murzilka *

JPianier
Tiechnika moloMeży

wynosi rocznie

147.— 72.

680.— źl.

113.— zł.

340.— zł.

453.— zl.

113.— zł.

283.— 72.

227.— •d.

Zamówienia I wpłaty przyjmuje
B.S.W. »PRASA« Wydział Kolportażu

OPOZIAŁ W KRAKOWIE
UL Szpitalną 36

Katatajl na żądania Katalogi na żądanie

WUKF uruchamia kursy
łyżwiarskie

Chcąc zainteresować wszystkich,
a głównie młodzież pięknym spor
tem łyżwiarskim.. Wojewódzki U'
rząd Kultury Fizycznej w Krakowie
urządza bezpłatne kursy łyżwiarskie
na własnym lodowisku.

W zależności od ilości i rodzaju
zgłoszeń przewidziano uruchomienie

następujących kursów:
KURSY ŁYŻWARSKIE DLA

POCZĄTKUJĄCYCH
a) w gruiple wieku od 7—9 lat
b) w grapie wieku powyżej 9 lat.

KURSY JAZDY FIGUROWEJ
a) dla nie zaawansowanych,
b) dla zaawansowanych.

KURSY JAZDY SZYBKIEJ
Lekcjo odbywać się będą codzien

nie z wyjątkiem świąt w godzinach
popołudniowych, przy czym nauka
jazdy szybkiej prowadzona będzie w

godzinach rannych (8—9) i wieczor
nych (20—21), kiedy twardość lodu
jest największa

Zgłoszenia na kursy łyżwiarskie
przyjmowane są codziennie w kasie
lodowiska WUKF w Krakowie przy
a, Manifestu Lipcowego M

Z dziejów łyżwiarstwa
Oglądając mecz hokejowy, albo

artystyczne popisy jazdy figurowej
na lodzie często entuzjazmujemy
się wspaniałą techniką jazdy na ły
żwach.

Niestety, zanim zaczęła się rozwi
jać jazda na lodzie, wpierw długo
udoskonalano samą łyżwę, przecho
dzącą przez setki, lat swoje przeob
rażenia.

Sport na lodzie uprawiany dla za
bawy i przyjemności był już znany

OKOŁO 700 LAT TEMU

Używano wówczas również łyżew
lecz drewnianych z żelaznym oku
ciem. Grubo wcześniej stosowano do
poruszania się na lodzie łyżwy z ko_
ści, używane w Holandii, Anglii i w

krajach skandynawskich.
Najstarsza istniejąca łyżwa tego

rodzaju pochodzi z okresu 1000 lat
przed narodzeniem Chr., stanawiąc
cenny zabytek muzealny.

Znaczny rozwój znalazło łyżwiar
stwo w Holandii i Anglii. Pierwsze
dzieło o łyżwiarstwie ukazało się w

1772 r. w języku angielskim. Postęp
łyżwiarstwa rozpoczyna się wraz z

produkcją na eksport udoskonalo
nych w Ameryce Półn. łyżew, zu
pełnie upodobnionych wyglądem do
dziś używanych. Następnym etapem
rozwoju była łyżwa przytwierdzona
śrubkami do podeszwy buta. Ten
sposób przymocowywania łyżwy
jest obecnie powszechnie stosowany
przy wszelkich rodzajach popisów
artystycznych na lodzie. Pierwsze
kluby i stowarzyszenia łyżwiarskie,

których jednym z zasadniczych za
dań było popularyzowanie sztuki ja_
zdy na lodzie, powstają w XVII 1
XVIII | wieku.

Najstarszym klubem, egzystują-
cymjeszcze po dziś dzień był

KLUB ŁYŻWIARSKI
ZAŁOŻONY W R. 1642 W SZKOCJI

Ojczyzną jazdy figurowej na lo
dzie był Wiedeń, natomiast jazda
szybka święciła swe triumfy już
przed kilkoma wiekami w Holandii,
gdzie na licznych kanałach i drogach
wodnych młodzież mogła zimą u-

prawiać z zamiłowaniem jazdę szyb
ką na łyżwach,

O tym. do jakiego stopnia był roz.

winiety sport łyżwiarski w Holandii
na początku XIX wieku, świadczy
fakt, iż w zawodach urządzonych w

roku 1805 w Leeuwarden wzięło u„
dział 130 dziewcząt i niewiast w wie
kuod14do50lat.

Hokej na lodzie, stawiający łyż
wiarzom duże wymagania, pochodzi
z Kanady, skąd na początku bieżą
cego stulecia przybył do Europy a_

symilując się szybko i zaliczając się
do jednej z najefektowniejszych i
najprzyjemniejszych dziedzin spor
tu. (T. Ban.)

Podziękowanie
Uczestnikom raidu narciarskiego,

organizowanego przez Sekcję Nar
ciarską ZKS „Cracoyia" dziękujemy
za nadesłane pozdrowienia.

Państwowa Komunikacja Samochodowa
Oddział w Krakowie, ul. Reymonta 7

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż używanych eząśeł

samochodowych
rtinych marek niemieckich orai marki „Gaz11.

Warunki szczegółowe przetargu można otrzymać w lokalu
?. K . S ., ul. Reymonta Nr. 7, I piętro, w godzi od 10—13-ej.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach należy skła
dać w skrzynce umieszczonej w holu PKS, ul. Reymonta 7
do dnia 15. II . 1949 r. Do oferty należy dołączyć kwit na

wpłacone wadium w wysokoóci 10 proc, ceny oferowanej,
wpłaconej do kasy Banku Narodowego, Kraków, na rachunek
żyrowy Państwowej Komunikacji Samochodowej Oddziału
Kraków, które w razie utrzymania się oferenta przy prze
targu zostanie zaliczone na rachunek kosztów manipula
cyjnych.

Otwarcie alert nastąpi dnia 19. II. 1949 r. a #edz. 13-e)
w lokalu P. K. S„ Kraków, ul. Reymonta Nr. 7.

Państwowa Komunikacja Samochodowa zastrzega sobie pra
wo unieważnienia przetargu bez podania powodów i nie po
noszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań oraz

prawo swobodnego wyboru oferenta. 181-K

KURSY HANDLOWE JANA PILCHA
w Krakowie, Rynek Główny 22

przyjmują wpisy na maszynopismo
i pięciomiesięczny kurs Handlowy

170-K

UWAGAI UWAGA!

PANIE KUPUJĄ!
I-szej jakoóci

GUZIKI płaszczowe — sukienkowa
KLAMRY
BRANZOLETT

trwało I w pięknych kolorach

wyrobu
ZRZESZONYCH PRZETWÓRNI MAS PLASTYCZNYCH

„TRIOLIT“ i „SYNTETYK"
Kraków, Szewska 25, tal. 557-79

CENTRALA HANDLOWA

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
Ekspozytura Rejonowa

w KRAKOWIE, uL BASZTOWA L. &

zawiadamia, że

DZIAŁ SPRZEDAŻY
ńiieści się obecnie przy ul,

FLORIAŃSKIEJ 7. - Tel, 595-50
pod nazwą:

CEHT1ULA HANUSA
rmn CIEHZHO

Hurtownia w Krakowie

Poza tym na terenie województwa
krakowskiego i rzeszowskiego

posiadamy nast. Hurtownie:
w TARNOWIE, ul. Marcina 19, tel. 490
w NOWYM SĄCZU, Rynek 19, teL 252
W RZESZOWIE, Lwowska 13. teL 423

1S3-S

Wolne posady
AKWIZYTORÓW podróżują
cych ne teren województwa
krakowskiego 1 rzeszowski©*

go poszukuje wytwórnia ko
smetyczna, Kraków, ekrytka
pocztowa 180, 173-k

Lokale
STUDENT G. H. poszuknjo
pokoju a utezysMaiesB. Echo
Kreskowa „86". U7-C

Sprzedaż
SAMOCHODY OKAZYJNIE

Furgon samochodowy 500 kg.
i samochód osobowy „Polsid
Fiat" 508. Wiadomość KiSr
kówf telefoa 595-23.,

172A

IDEALNIE cienkie, gwaranta
wanej jakości prezerwatywy
„APlS“ — smoczki, sakra-

płacze, napaluszniki, czepki
kąpielowe, palniki poleca:
Fabryka t,Signa‘\ Kraków, -

JÓŁeiińska 2d. 162-k

Zguby i kradzieże
ZGUBIONO książeczkę Ubez
pieczaloi Społecznej Styczeń
Krzysztof, Skąwiaa, Poćbory
32<X 150-<

UNIEWAŻNIAM sa^nbton^

legitymację urzędową 6202/1
na nazwisko Pod&ada Teresa

wystawimy j>nzos Dyrekcję
Okręgu Poczt 1 Telegrafów
w Krakowi; 180-k

UNIEWAŻNIAM Epubloa,
książeczkę wojskową, dowód

eeoidsty Rudnik Stanisław?

PixeiBy*l9 Kofpoiiai&a
tW-k

ZGUBIONO legitymację
©kiego Radia óraz Związke
Zawodowego P?aca Pd. Radia
na nazwisko Siubka Zy*
gm/unt. l?9-k

ZGUBIONO bilet e-kresowy
•wystatwicny po®ea DOKP
Kraków od stacji1 Knaków=
Bonarka do stacji
Sobai Władysław

145-s

ZAGUBIONO dokumenty ślu
bne wydane przez Urząd Sta.
nu CywiiŁnego na nazwisko
Kulma Mieczysław, Kraków,
Twardowskiego 82.

iic-ę

ZGUBIONO ksląźecskę
skowę na nazwisko Tryska
Jan Nr. 052010?

SZCZOTKI
- • PEDZLE

J. SYCHOWSKI
FS,@RIA«SKA 39

1S8SS
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Medyćy w akcji
W ramach młodzieżowego Czynu

Kongresowego, zespoły pracy spo
łecznej ZAMP przy wydziale lekar
skim UJ, przeprowadziły szeroko za
krojoną akcję tzw. „czołówek zdro
wia". Na czym akcja ta polegała?
Wiadomo wszystkim, iż stan zdro
wia ludności wiejskiej nie zawsze

odpowiada wymogom współczesnej
medycyny. Zwłaszcza takie choroby
społeczne, jak gruźlica czy choroby
weneryczne, przyczyniają się do po
ważnego wzrostu śmiertelności mie
szkańców wsi. Władze ludowe przy
stąpiły natychmiast po ukończeniu
wojny do walki z tym fatalnym sta
nem rzeczy. Zrobiono już dużo, bar
dzo dużo nawet, jeśli idzie o pod
niesienie zdrowotności wsi polskiej,
lecz ciągle jeszcze dają się we zna
ki długie lata rządów kapitalistycz
nych i hitlerowskich, kiedy to nie
dbano zupełnie o stan zdrowia chło
pa polskiego. Studenci-medycy, zrze
szeni w ZAMP, postanowili uczcić
dzieło budownictwa socjalistyczne
go w Polsce, przez zorganizowanie
ekip, które ruszyłyby w teren, u-

świadamiając masy chłopskie o wy
mogach nowoczesnej higieny i pro
filaktyki lekarskiej. Praktycznie
akcja przedstawiała się w ten spo
sób, iż grupy młodych medyków
wyjeżdżały do wsi województwa
krakowskiego, zatrzymując się w

najbardziej „odciętych od świata"

miejscowościach, gdzie wygłaszano
pogadanki o różnych zagadnieniach
z dziedziny ochrony zdrowia i lecz
nictwa. Oto tematy paru takich

prelekcji: „Jaglica", „Gruźlica",
„Alkoholizm i choroby weneryczne",
„Czołówki zdrowia*1***, w ramach
swych możliwości udzielały też po
mocy lekarskiej biednym chłopom
Czy akcja ta odniosła sukces? O-
prócz takich społecznych korzyści,
Jak nawiązanie bezpośredniej łącz
ności studentów z masami biednych
1 średnich chłopów, „czołówki
zdrowia" przyczyniły się niewątpli
wie do poprawienia warunków zdro
wotnych, panujących na wsi pod
krakowskiej. Zdarzały się — co

prawda — pewne zgrzyty, a miano
wicie sporadyczne zresztą wypadki
braku koordynacji działalności „czo
łówek" z władzami miejscowymi,
ale... nie zapominają, że była to

pierwsza tego rodzaju akcja studen
tów wyższych uczelni. Reasumując
„czołówki zdrowia" — to p’ękny
czyn ZAMP-owskich zespołów pra
cy społecznej z przawdziwego zda
rzenia. Kras.

Pcdajemy poniżej charakterysty
czny list aspirontłd wydziału filo
logicznego na Uniwersytecie Mo
skiewskim, Anny Soiotwiny, list,
który ukazał się niedawno na ła
mach prasy radzieckiej.

Otrzymałam list z Nowego Jorku
od studentki amerykańskiej Nancy
Lewis. Moja rówieśniczka amerykań
ska prosiła, bym opowiedziała o tym,
jak żyją studenet w ZSRR, o czym
piyślą, jokie maja plany na przy
szłość. (j'o co jej odpowiedziałam:

Droga \’ancyl
Przeczytałam Pani list. Niełatwo o-

powiedzieć o sobie człowiekowi zza

oceanu, człowiekowi z Innego świata,
dla którego nasza ojczyzna to kraj
daleki, niewiadomy. O czym napisać
Pani/ O naszym mieście, o naszych
ludziach, naszych sprawach?

Urodziłam się w Moskwie i kocham
to miasto bardziej od wszystkich
miast na śmiecie. Kocham jego parki
i jego przepiękne budynki, szerokie
ulice i mosty przerzucane przez rzekę
Moskwę. Kocham nosz Czerwony
Plac, lubię przechadzać się po nim w

sftli świąteczne i śnieżne wieczory zi
mowe. Oto tutaj, w granitowym mau
zoleum spoczywa ciało twórcy pań
stwa radzieckiego wielkiego Lenina
ta lę starożytną ścianą krcmlowską

9 pracuje wielki wódi narodów

POCHWAŁA BEZMYŚLNOŚCI

Skarżył się biedak, że jeść nie może
I że z dniem każdym jest coraz

gorzej.
Aż raz tej sprawy odsłonił rąbek:
Przeżuwał myśli — zepsuł żołądek.

S. S.

Moja praca potrzebna jest Ojczyźnie

Prześladowanie postępowych
studentów w U. S. A.

Wiadomości dochodzące nas o ży.
ciu ; pracy studentów w Stanuch Zje
dnoczonych, świadczą o niezwykłym
pogorszeniu się w ostatnich dwóch
latach warunków, w jakich studiuje
akademicka- młodzież amerykańska.
Przede wszystkim fala prześladowań,
organizowanych systematycznie przez
kapitalistyczny rząd Trumatia, objęła
wszystkich postępowych studentów.
Na terenie całego kraju wywiera 6ię
presję na demokratyczną organizację
studentów, „American Youth ior De-

mocracy". Studentom giozi się usu
nięciem z uczelni, utratę stypm liów
i trudnościami zdobycia pracy w przy,
szłości. Ostatnio rozpoczęto ponadto
generalną ofensywę przeciw wolności

akademickiej < prawom całej społecz
ności studenckiej. Zabroniono dz-alal-
ności amerykańskiego komiteru wete
ranów na uniwersytecie G. Washing.
tona, oraz klubów Młodych Postępo
wych Obywateli Ameryki. W innych
miastach wielu wybiLnych działaczy
na polu wychowania i nauk; jest ptze-
śladowanych przez Komitet Działalno
ści Antyamerykąńskiej za swe syrri.
patie marksistowskie, za popijanie
republikanów łfszpańskich i za sprzy
janie partii H. Wallace'a. Niektóre
książki, jak; „Citizen Tom Pa'ne'‘ oraz

„Genitlemen Agreement", zostały za
bronione w szkołach średńch ; wyco
fane z bibliotek uniwersyteckich. Pro.
wadzona jest ostra i nie,przeb:srająca
w środkach, kampania przeciw pod
ręcznikom ekonomii i socjologii ta
kich autorów, jak H. O. Rogg j P. F.
Gemell; W Kalifornii wszelkie orga
nizacje „polityczne" w kollegiacn zo.

stały wzbronione. Wprowadzone nie
dawno prawo o poborze wojskowym
będzie bezpośrednio dotyczyć 9.500 U00
młodzieży w wieku 19—25 la.. W li
czbie tej znajdują się sę ki tysięcy
studentów. Widu z n ch będzie mu-

sia'o przerwać naukę na okres 21 mie.
sięcy i znajdzie się w armii, której
następnie pragn5***9e rząd użyć do łama
nia strajków robotników. Wszystko,to
dzieje się, ponieważ zaledwie 8 proc,
budżetu amerykańskiego przeznaczo
ne jest na szkolnictwo, a 66 proc (!)
na cele wojskowe... Postępowi stu
denci amerykańscy w oparem o

Swia'ową Federację Młodzieży Demo
kratycznej przeciwdziałają planom
wrogiego dla nich rzędu. Postawa stu
dentów amerykańskich w walce o o-

bronę praw demokratycznych przeja
wia się w 6ze ko zakrojonej walce
przeciw rosnącym kosztom wykształ
cenia, w zwalczaniu wszelkiej dyskry
minacji, w przeciwdziałaniu military
zacji i poborowi wojskowemu m’o-

dzieży, oraz w Ogólnej akcji o zacho-

radzieckich, Józef Stalin... Mogłabym
bez końca opowiadać o Moskwie, o

jej muzeach i teatrach, bibliotekach
i galeriach obrazów, o cudownych
pałacach podziemnych Metro, o tym
jak nieustannie dzień dniem, rok za

rokiem, rozwija się i zmienia moje
miasto.

Nie wiedziałabym, od czego zacząć
mój list za ocean — przecież życie
nasze jest tak szerokie, tak wielo
stronne. Ale przed rokiem w Pradze
na Międzynarodowym l-estiwalu Mło
dzieży Demokratycznej spotkałam się
ze studentami innych krajów i to

spotkanie kazało mi spojrzeć nowy
mi oczyma na wiele rzeczy, które
przedtem wydawały mi się lak pro
ste i naturalne.

Nas,. studentów radzieckich spoty
kano wszędzie z nieukrywanym ży
wym zainteresowaniem. Pytano nas

o wszystko i dziwiono się najprost
szym dla nas rzeczom. Zdziwienie
wywoływała ilość uniwersytetów
i wyższych zakładów naukowych w

naszym kraju zdumiewa fakt, że tak
łatwo dostępne jest u nas wyższe
wykształceni'’. Dziwiła twórcza atmo
sfera tak charakterystyczna dla na
szego powszechnego życia studenc
kiego. Dziwiła nawet nasza przyjaźń,
nasza solidarność.

=> saplattta pani ®a prttjasd

waniu pokoju j popierania studentów
Chin, Grecji, Izraela, Porto Rico, In
donezji i Hiszpanii przelewających
krew w obronie wolności ojczyzny.

Charakterystycznymi przykładami
zbiorowych manifestacji w obronie

podstawowych praw demokratycznych
będzie akcja 1.000 studentów uniwer
sytetu w Oklahoama o dopuszczenie
młodej Murzynki Ffeher do studiów

wyższych, działalność przeciwstawia
jąca się stosowania „numerus clau-
6us" w kolegiach Nowego Jorku, Illi

Otwarcie wielkiej wystawy prac
studentów Architektury

działom politechnicznym przy AG w

Krakowjec ałego kompleksu budyn
ków przy ul. Warszawskiej, umoż
liwiło zor^rHzowanie wystawy w

Otwarta 2 lutego br. wystawa
prac studentów Architektury zapo_
zziaje ,nas z dorobkiem naukowym
wydziału Architektury za lata 1947
i 1948.

Vi jwid w.bllt pi cLOt;

według poszczególnych katedr jak’
kompozycja architektury przemysko,
wej, miejskiej 1 wiejskiej, kompo
zycja architektoniczna monumental
na, urbanistyka, historia architek
tury polskiej, historia architektury
powszechnej, rysunek odręczny i li
ternictwo, konserwacja zabytków,
budownictwo ogólne, budownictwo

stalbetonowe i tsalc-we, szkice pers
pektywiczne, zasady planowania
wstępnego oraz geometria wykreśl-
na. Wystawa ta jest drugim tego
rodzaju osiągnięciem w okresie po
wojennym. Pierwsza była zorgani
zowana w roku 1946 na Wawelu.

Życzliwe nastawienie marszałka

Żymierskiego i przydzielenie wy_

samolotem do Pragi? — zapytał mnie
student Duńczyk. Wzruszyłam ramio
nami. Przecież wszystkie koszty na
szej podróży do Pragi pokryło pań
stwo.

— A ja przez kilka lat zbierałem
pieniądze, aby przyjechać tu — po
wiedział on i ze zdumieniem słuchał
opowieści o naszym życiu.

— Gdzie pan będzie pracował? —

zapytałam studenta — paryżanina,
przyszłego filologa, kończącego Sor
bonę.

— Obiecano mi posadę urzędnika
kolejowego — odpowiedział niepew
nie.

Kiedy rozmawialiśmy z zagranicz
nymi studentami, uderzało nas zaw
sze poczucie braku perspektywy u

tych ludzi. I tak bardzo dumni byliś
my ze swej ojczyzny, ze swej przy-
szlościtl

Jestem aspirantką na Moskiewskim
Uniwersytecie Państwowym im. Ło
monosowa. Wraz ze mną studiują:
były kołchoźnik, tokarz, rybak, były
żołnierz. To jest zupełnie naturalne
dla nas...

Pamiętam swoje dzieciństwo, pa
miętam jak wieczorami w parku lub
na łódce na rzece Moskwie, my, ucz
niowie marzyliśmy o przyszłości Je
den z nas chciał zostać lotnikiem, in
ny inżynierem, trzeci wreszcie artys
tą l nie ma takiego marzenia, które
nie mogłoby się a nas w ZSRR speł
nić.

nois i Massachusetts, dopuszczenie
studentów murzyńskich do stołówek a-

kademickich w Williams College i
wiele innych.

Postępowi studenci USA grupują się
w następujących organizacjach: NSA,
NICC, AYD, Youth for Wallace i
NAACP.

Tak wygląda obraz życia studenc
kiego w dzisiejszych Stanach Zjedno
czonych rządzonych przez monopoli
stów z Wall Street.

Kras.

-szych rozmiarach, niż
w roku 1946. Przejrzystość 1 dosko
nała konstrukcja zewnętrzna — to

zasługa fachowego kierownictwa o-

gólnego i oprawy plastycznej, opra
cowanej przez prof. W. Gruszczyń
skiego.

Protektorat nad wystawą objęli:
rektor AG, prof. W. Goetel, prorek
tor prof. L. Slendziński oraz dzie
kan prof.R. Smiałowski, należy pod
kreślić wielki wkład pracy studen
tów Architektury. Koła ZAMP i

ZSA ofiarnością i pełnym zrozumie.

n!em swych obowiązków utwierdza
ją nas w przekonaniu, że młoda Ar
chitektura idzie z postępem, pracu
jąc dla nowej polskiej rzeczywisto
ści. M. Struż.

Chcialabym opisać Pani jeden dzień
naszego życia studenckiego. Ale na

to nie wystarczyłoby całego zeszytu.
We wszystkich 11 wydziałach odby
wają się wykłady. Profesorowie
i członkowie Akademii Nauk dzielą
się swą wiedzą z przyszłymi chemi
kami i geologami, ekonomistami i li
teratami

Jak spędzają studenci chwile wol
ne od zajęć? Można ich znaleźć na

placach sportowych i basenach pły
wackich, w olbrzymiej scli biblioteki
im. Lenina, przed obrazami galerii
Trietiakowcj, w salach koncertowych,
w teatrze, w kinie...

A latem oczekują nas podróże, wy
cieczki po niezmierzonych przestrze
niach naszej ojczyzny. Otworem sto
ją dla nas domy wypoczynkowe i sa
natoria w lasach podmoskiewskich
i na brzegach Wołgi, w górach Kau
kazu i nad Morzem Czarnym.

Przygotowujemy się do wielkiej
samodzielnej pracy, której poświęci
my życie 1 znowu przypomina mi

się rozmowa z pewnym studentem z

Anglii. Mówiliśmy o celu życia,
o szczęściu Zdumiało mnie, że jego
celem I.J jedynie osobisty dobrobyt.
Ideał jego mieścił się bez reszty w

ramach szczęścia „domowego'*.
Ja jestem filologiem. Zakończę aspi

ranturę i mogę zostać albo badaczem
w dziedzinie literatury, ■albo wykła
dowcą. Wiem, że na mnie czekają.
I u> tej świadomości, że moja praca
jest potrzebna ojczyźnie, tkwi źródło
mego szczęścia i szczęścia moich ró
wieśników oraz rodaków.

Obrady Hliądsynarodowego
Zur. Studentów uj Pradze

Z końcem stycznia zakończyły się
w Pradze obrady komitetu wykonaw
czego Międzynarodowego Związku
Studentów. które wykazały w sposób
wyraźny, iż siła szeregów demokra
tycznej młodzieży studenckiej wzra
sta coraz bardziej na całym ś wiecie.

Komitet wykonawczy postanowił
z® względu na nawał pracy w roku

bieżącym, zorganizować światowy
kongres studencki w roku 1950. Z
obrad praskich wysłany został tele
gram do młodzieży chińskiej, wyra
żający radość z powodu wspania
łych zwycięstw Armii Ludowej w

Chinach. (w)

Stale się słyszy wśród studentów

skargi na brak wolnych miejsc w

Bibliotece Jagiellońskiej. Sala lek
torium, licząca 250 miejsc, jest wciąż
wypełniona. Wielu studentów, nie
posiadających możliwych do nauki
warunków mieszkaniowych, tutaj
właśnie przychodzi się uczyć. W re
zultacie studenci naprawdę zmusze
ni korzystać z lektorium, t. zn. uczą
cy się, czy piszący prace seminaryj
ne lub mas'sterskie z książek, znaj
dujących się tylko w bibliotece lek
torium, a do domu n'e wypożycza
nych. tracą wiele czasu, wyczekując
wolnego miejsca. Czy nie lepiej by
było, gdyby studenci uczący się w

Bibliotece tylko z własnych, z domu
przyn-esionych skrvptów, korzystali
raczej z czytelni lub pracowm- semi
naryjnych przy każdym studium?

♦
W najbliższym czasie zostan:e zor

ganizowany przez Bratńą Pomoc
Stud. AB cykl wyc:eczek pod nozwą
„Poznaj nrasto Kraków". Zwiedza
ne będą kolejno wszystkie cmn" za
bytki oraz godne uwagi ob'ektv Kra
kowa. m. im. Wawel niektóre ko-

ścióły, oraz wielkie zakłady przemy
słowe.

Kolegów z AH. m’łośnfkńw Tatr,
na pewno poruszy w’adomcść._ że w

Zapusty, organizuje się wycieczkę
do Zakopanego.

STEFAN SENDECKI

AGRONOMIA I ŻYCIE

Student rolnictwa chciał dostać pracę.
Lecz czyż potrzebny w Murze ten

facet?
(Nawet szef nie mógł się z tym

uporać).
Aż ktoś poradził: można nim oraću

MELOMANI

W DOMU AKADEMICKIM

Grają tu liczne tria i kwartety
Bez instrumentów. — To nie jest

żart!
Zespołów wiele, ale niestety,
Zamiast z nut czytać, czytają... z kart.
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Fale rzeki potoczą się
nowym łożyskiem

Ciśnienie krwi *-*

normalne, niskie, wysokie.«.

Bogata i różnorodna jest przyroda kraju Stawrapolśkiego. — Na południu, na ^oczach

szczytów górskich rozpościerają się łąki alpejskie oraz nieprzebyte dziewicze lasy. Ponżej, u

podnoża gór rozpoczyna się żyzna dolina rzeki, pola czamoziemu, ciągnące się od samego
płaskowzgórza stawropolskiego.

Na północo-wschodzie przed łańcuchem jezior i bag!en Manyczu, rozpoczynają się obsza
ry stepowe. Ześrodkowały się tu giówne rejony produkcji zboża, intensywnie rozwija się
hodowla bydła i jego wysoko-dochodowa gałąź — hodowla owiec o długiej, jedwabistej
wełnie.

Ale bogactwo tego wspaniałego kraju można byłoby znacznie zwiększyć, gdyby nie od
czuwany dotkliwie brak wody.

Akcja nawodnienia kraju stawropolskiego rozpoczęła się dopiero w okresie władzy ra
dzieckiej, po zwycięstwie ustroju kołchozowego. W roku 1935 zatwierdzono projekt bu
dowy Niewynomyskiego kanału okrężnego, łączącego Kubań z Jegorłykiem.

W ciągu krótkiego okreseu czasu —

przekopano kanał na przestrzeni dzie.
6iątków kilometrów. Zbudowano 66-
kilometrowy tunel OTaz gigantyczną
tamę żelbetonową na rzece Kubań.

Ostatnia wojna spowodowała cza
sowe wstrzymanie robót budowla
nych na kanale. Dopiero po uwolnie
niu kraju od okupantów i po rozgro
mieniu Niemiec hitlerowskich —

wznowiono prace przy budowie ka
nału.

Latem ubiegłego roku woda z rze
ki Kubań dostaje się po ras pierwszy
dlo pól stawro,polskich, a miasto Staw,
ropol otrzymało prąd z Swlstuchinow-
skiej siłowni wodnej, zbudowanej o-

bok centrum kanału. Dopływ wody
kubańskiej ożywi ogromne masywy
odłogów i nieużytków. Wzdłuż brze
gu kanału będą się rozpościerać o-

grody warzywne, wyrosną nowe sady
owocowe i wianie. Obok zbiorników
wodnych, utworzonych wzdłuż trasy
wód kubańskich, powstaną potężne
L'S«y leśne, które zatarasują drogę
zgubnym palącym wiatrom.-

KANAŁY, KANAŁY...
Od kanału płyną liczne odnogi, za

opatrzone w wodę najbardziej odda
lone, bezwodne zakątki kraju.

Z Kubania do Jegorłyku będzie co-

. dogania. napływać ckolo. 2 miliony ,

metrów sześciennych wody, która po
toczy się po kraju stawropolskim i
podlegających posusze rejonach ob
wodu rostowskiego. Następnie skier
ruje się ona po zachodnim Manyczu
ku Donowi, zapełniając po drodze 2

ogromne zbiorniki wodne: Proletarskl
l Weseliński, dzięki czemu zmieni się
radykalnie klimat i gospodarka tych
bogatych, lecz pozbawionych wody
obszarów.

Woda Kubania umożliwi w samym
tylko dorzeczu Jegorłyku nawodnie
nie 10 tys. ha gruntu.

„MORZE SARMACKIE**

Z chwilą otwarcia kanału — pod
niesie 6ię znacznie poziom wody w

jeziorze Sengilejewskim, na którym
zostanie utworzony ogromny zbior
nik wody, t. z.w. „Morze Sarmackie".

Buduje się tu ogromny akwedukt.
Zaopatrzy on z nadwyżką w -wodę
miasto Stawropol, jego przedslębior.
siwa przemysłowe i pobliskie kołcho
zy.

Ale to, czego dokonano —- etanowi
jedynie pierwszy etap wypełnienia
zadań w dziedzinie nawodnienia ste
pów stawropolskich.

Na mocy . postanowienia rządu ra
dzieckiego przystąpi się a’o budowy
kanału prawo-jiegorłytkowskiego i le-
wo-jegorłykowskiego s siecią odnóg
nawadniających, a także — do budo
wy kilku wielkich i małych siłowni
wodnych. Z chwilą uruchomienia
drugiego etapu systemu irygacyjnego

nego znaczenia kubańsko-jegorły-
kowskiego 6ystemnu irygacyjne
go dla rolnictwa — wystarczy
wziąć pod uwagę, te terytoria,
będące w sferze wpływów tego
systemu, wynoszą 4 miliony ha, ą
więc 53 proc, całego terytorium
kraju.

Prócz tego system ten obejmu
je jeszcze około 2 miliony ha
gruntu, znajdujących się na ob-

Niesforno rzeki
zostają ujęto w

tamy

Genowefa K. — Nie stwierdzono,
aby palenie kilku papierosów dzien
nie mogło mieć wpływ ujemny na

rozwój płodu.
„Nietłusty" — Kraków. Chudość

nie jest chorobą. Jeżeli jada Pan

dużo, a przybiera na wadze niewie
le, jest to wyrazem żywej przemia
ny materii. Walczyć z konstytucjo
nalnymi właściwościami organizmu
jest bardzo trudno. „Potężniejszym"
może się stać 20-letni młodzieniec

przez rozsądnie uprawiane sporty —

przy równoczesnym dobrym odży
wianiu.

„Bronisława L.** — Żądana recep
ta brzmi: Alumen cruduin 100,0 (ły
żeczkę na litr wody do płukań).

„Krakus**. — Opisane i nakreślo
ne przez Pana cierpienie nie ma

cech choroby wenerycznej. Wygląda
ono raczej na niewinne zmiany skór
ne — najprawdopodobniej drobne
kaszaczki.

Jednakowoż należy poradzić się
jeszcze lekarza chorób skórnych (w
Ubezpieczała!, jeżeli Pan jest ubez
pieczony, albo w którymś z Miej
skich Ośrodków Zdrowia (PL św. Du-

J, *lłx> Skawińska
■Z ......< ■ -MWh

—powierzchnia nawodnionych obsza
rów przekroczy 100 tys. ha.

Kanał prawo-jegorłykowskl l Jego
odnogi przetną przeszło 20 wysycha
jących rzeczek, które zapełniają 6ię
jedynie wczesną wiosną w okresie
topnienia śniegu, lub podczas ulew
nych deszczów, zdarzających się nad
zwyczaj rzadko.

Z chwilą uruchomienia kanału
wszystkie te punkty otrzymają wodę
kubańską, nadającą się zarówno dla
nawadniania, jak i dla zaspokojenia
potrzeb spożywczych i produkcyjnych
kołchozów.

SIŁOWNIE WODNE
We wszystkich punktach spadku

wody w kanale — zbuduje się siłow
nie wodne, które zaopatrzą w energie
elektryczną stację, pompujące wodę
do irylgacji gruntów ^położonych w

z prawej strony kanału (ziemie poło
żone na lewym brzegu nawodniać się
będą samorzutnie). Te same stacje
pomp będą obsługiwać akwedukt o-

raz dadzą prąd osiedlom, warsztatom,
ośrodkom maszyn rolniczych oraz fer
mom hodowlanym.

Dla uzmysłowienia sobie gi
gantycznego’ charakteru i ogrom-

czarze obwodu rostowskiego |
kraju krasnodarskiego.

- Wysoko w chmurach, ponad łań
cuchem gór kaukaskich błyszczy
śnieżny szczyt wspaniałego Elbrusu.
Spod śniegów lodowcowych spadają
burzliwe strumienie wysokogórskie.
To źródło Kubania, peTły północne
go Kaukazu, niosącej słonecznym
linom czamoziemu kaukaskiego
ciodajną wilgoć.

Obecnie — fale rzeki potoczą
nowym łożyskiem — w kierunku ste
pów stawropolskich i ożywią uśpio
ne dotychczas siły natury.

do.
ży.

się

Rozgałęziana sieć naczyń
krwionośnych stawia przepływo
wi krwi znaczny opór.

Aby podołać temu zadaniu —

serce musi tłoczyć krew w tętni
caćh pod dużym ciśnieniem, przy
czym to ciśnienie bywa zmienne:
od najwyższego napięcia do mi'
nimum. Te następujące po sobie
fale ciśnienia można łatwo wy
czuć w postaci pulsu.

Szczytowe ciśnienie u mężczyzny
w wieku dojrzałym, w chwili spo
czynku fizycznego, wynosi od 100 do
125 mm słupa rtęci na manome
trze. Gdy fala ciśnienia mija — ci
śnienie spada do 60—85 mm, a

wkrótce powraca do swego maksi
mum.

Wraz z wiekiem ciśnienie krwi —

wzrasta. W wieku 50—60 lat naj
częściej natrafia się na wartość naj
wyższą 125—135, a najniższą — 80
do 90 mm.

Ciśnienia, przekraczające 150 mm,
należą do objawów chorobowych.
Mogą one wynikać z choroby nerek,
albo — daleko częściej — jest obja
wem zwężania się naczyń krwio
nośnych i osiadania wapna na ich
ścianach.

Do zbadania ciśnienia pa
cjentowi — lekarz nakłada na

jego ramię woreczek kauczuko
wy (rodzaj opaski) 1 wdmuchu
je przy pomocy gruszki gumo
wej powietrze, odczytując na

manometrze wysokość ciśnienia
krwi.

Wysokie ciśnienie bywa objawem
zmian chorobowych w organizmie, a

także utrudnia krążenie krwi i
działanie serca-

Nieznaczne obniżenie cjśnjenia, to
zjawisko często spotykane i ntó,
groźne. Natomiast poważny spadek;
górnej wartości ciśnienia poniżej 80*

—70 mm. słupa rtęci stanowi nie
bezpieczeństwo dla życia.

Ponieważ podczas operacji — sta
ła obserwacja ciśnienia natrafia ■
niekiedy na trudności — stosuje się
obecnie aparat, połączony z sygna
łem świetlnym Rzut oka wystar
cza, aby zorientować się w ciśnie
niu krwi operowanego.

Wynalazek, pomocny dla niewidomych
DŹWIĘKOWA LATARKA

Grupa studentów w USA dokona
ła wynalazku dźwiękowej latarki dla
niewidomych, która pozwala ślepym
na swobodne poruszanie się... O wy
nalazku tym wspominaliśmy już po
krótce. Przyrząd ten przypomina
kształtem dużą latarkę elektryczną...

O wynalazku pisze asystent na

wydziale badań w kolegium miej
skim w Nowym Jorku, W. Twersky,
stwierdzając, że okazał się on po
mocny dla osób niewidomych, po
ruszających się bez przewodnika.
Twersky ostrzega jednak przed ta
kimi przeszkodami, jak drzewa, słu
py do layrp ulicznych,
ogrodzenia, schody... .

Natomiast pożyteczna
latarka do znalezienia
drzwi, a także — drobnych nierów
ności gruntu.
NA CZYM OPIERA SIĘ
DZIAŁANIE LATARKI?

Projekcja fal dźwiękowych, pada
jąca wąskim strumieniem, zostaje
odbita przez przedmioty stałe, a od
bity dźwięk ostrzega posiadacza la
tarki o bliskości przeszkody.

Posługujący się latarką posiada w

samochody,

okazała się
otwartych

kieszeni lampę elektronową, wzmoc
nioną pomocniczymi bateriami siu- ■
chowymi. Oscylator połączony jest

’

sznurem z transformatorem, umoco
wanym w punkcie ogniskowym lek
kiego reflektora. Transformator
zmienia drgania — w słyszalne
dźwięki, które oddaje reflektor.

Skala częstotliwości dźwięków te-,:
go wynalazku wynosi od 8 do 15 ki-
locykli, co pozwala na przystosowa
nie jej. do rozmaitych warunków''
akustycznych, jak również na ulże
nie znużonemu słuchowi.

Wstępne doświadczenia wykazały,
że można wykrywać przeszkody ?
odległości 9 metrów, a nawet w

większej, zależnie od ich ilości i od
natężenia wchodzących w grę dźwię- ;
ków, jak wreszcie — zręczności po
sługującego Się latarką.

Najstarsze obrazy
Najstarszym obrazem na świeci* ?

jest bitwa pod Magnetes Bularchusa,
pierwszego malarza, o którym wspo
minają nasze dzieje. Powstał on w

VIII w. przed naszą erą.

Schorzenia reumatyczne przyczyną komplikacji
We Francji duże spustoszenia

czyni, oprócz gruźlicy, reumatyzm
w stanie chronicznym. Obliczają
na 10 proc, ogólnej liczby zgonów
— wypadki śmierci, spowodowa*
ne chorobami sercowymi, mają-

cymi swa źródło w schorzeniach

reumatycznych.
W Anglii i w Walii umiera rocz

nie na tę chorobę 25.000 osób.
W ZSRR prowadzi medycyna e-

nergiczną walkę z reumatyzmem,
czego wyrazem mogą być specjalne

ośrodki naukowe, powstałe już przed
kilku laty.

Badacze_specj aliści uznaja. scho
rzenia reumatyczne za główną przy- .

czynę chorób serca między 5—40
rokiem życia. Szczególnie podatną
na tę chorobę jest młodzież w wie_ ....

ku szkolnym do lat 19.

Gnębień koguta nie jest tylko od parady
Siła ogiera l dzikość byka od dawna

symbolizowały potencję i energię.
Ludzie kastrują z praktycznych wzglę
dów ogiera lub byka, czyli wycinają
im gruczoły, płciowe, przez co osiąga
ją, iż wałach i wół stają się bardzie)
posłuszne jaiko zwierzęta domowe,
przybierają na wadze i posiadają
większą wartość dla hodowcy.

Hodowcę mało lub wcale nie inte
resuje to, iż po takiej operacji zwie
rzęta te tracą zdolności rozrodcze jak
również psychiczne właściwości, o

których jeszcze będzie mowa. Rów
nież wraz z kastracją wiele zwierząt
traci t. zw. drugorzędne znamiona

płci. Najwyraźniejszym tego przykła
dem jest wykastrowany kogut, które
go piękny grzebień prawie że znika.

Ten grzebień kapłona ma dla badań
naukowych pierwszorzędne znaczenie.
Przy ■jego pomocy można stwierdzić
działanie hormonów męskich. Chemi
cy odkryli już wiele hormonów gru
czołów płciowych, jeden z nich jest

eąjbsrdsśltj many i

dziej skuteczny. Tworzy on się w mę
skich gruczołach płciowych, jego
skład chemiczny jest dokładnie znany,
a obecnie można go nawet wytwarzać
sztucznie. Hormon ten nazywa się

TESTOSTERON.

I o ile nasze przewidywania okażą
się słuszne, hormon ten powinien cia
łu zmienionemu przez kastrację, przy
wrócić dawny wygiąd, oczywiście
przez zastrzyki. Jeśli bowiem hormon
ten powoduje powstawanie t. zw. dru
gorzędnych znamion płci, to jeśli te

znamiona pod wpływem kastracji znj-
kają — wstrzykiwanie testosteronu,
nawet po operacji, powinno przywró
cić dawny stan rzeczy. Nie tylko to,
ale także działanie odpowiedniej ilo
ści hormonu mogłoby być w ten spo
sób mierzone. Ponieważ w tym wy
padku nie można mierzyć ani na gra
my, ani na cm’, stworzono więc jed
nostkę miary według przyrostu kogu
ciego grzebienia.

Okazało się, te Jedna milionowa

ffr&sus gkrygłaiiss&w«a»{j9 Mt*’

steronu powoduje wzrost grzebienia
kapłona w ciągu dwu dni o trzydzie
ści pięć procent. Jednostka miary zo
stała ustalona w ten sposób, że ka
płon, który przez dwa dni otrzymał
odpowiednie ilości hormonu, w trze
cim lub czwartym dniu powinien mieć
około dwadzieścia procent więcej
grzebienia. Ilość tę przyjęto za jed
nostkę miary — t, zw. jednostkę ko
guciego grzebienia.

Tak więc — jak się okazuje — moż
na zmierzyć biologiczne działanie hor
monów. Olbrzymia siła tego hormonu
wyraża się w tym, że jeden gram te
stosteronu posiada około miliona jed
nostek koguciego grzebienia. Jeżeli
grzebień koguta bierzemy za wyraź
jego męskości, oznaczałoby to, iż tak
tycznie tego rodzaju „męskość" da
się zmierzyć.

Ten hormon, a raczej te hormony
robią z nas mężczyzn... Popęd eroty
czny, właściwości ciała, jak głęboki
głos, zarost, jabłko Adama, odwaga,
zdecydowanie, wytrzymałość — wszy
stko to zawdzięczamy drobnym ilo
ściom materii o składzie
łub im podobnym. Gdy jej brak, sta-

Jemy się czymś neutralnym, jakąś
trzecią płcią. (& d. n.)

I.K

WRÓG NR l.„
W okresie dzieciństwa reumatyzm

jest wrogiem nr. 1, powodując 5 ra
zy więcej zgonów, niż szkarlatyna,
błonica, odra, koklusz, zapalenie o-

pon mózgowych i paraliż dziecięcy.
Rozróżniamy dzisiaj dwa rodzaje

tych schorzeń: jedna wiąże się ze

starością i ze zużyciem chrząstek
(50 proc, reumatyków cierpi właśnie
ż tego powodu); drugim rodzajem

'

tej choroby jest jej typ infekcyjny,
'Mamy tu na myśli infekcję krwi 1

naczyń krwionośnych,
Zdaniem lekarza szwajcarskiego

K. V. Neergaarda, proces chorobo
wy zaczyna się od zakażenia lokal
nego, które umiejscawia się w na
rządach oddechowych, a następnie \
w organach krwiobiegu (serce, na
czynia)..

Jako środki lecznicze z powodze
niem stosują lekarze witaminy D,
mleko, wapno, a przede wszystkim
—■ciepłe kąpiele.

Czy wśesz o tym że...
...Przed 20 laty założono w Mo

skwie Naukowo-Badawczy Instytut
Budowy Maszyn Rolniczych. Insty
tut ten wraz ze swymi filiami-oprą, ..

cował juś 136 ty&ów magzyn rolsi» ■■■■



10
„ECHO"

,
—■ ■i ,i - - in

nr. 25 (12K)

Wgaj ISwdwife FCtrfz#...

Śledzia
„Śledzia lubię. — Pójść musialem

(mianowicie do knajpki). Otóż sobie
śledzia dałem!" — wzdycha w „Do
żywociu'* Fredry jedna z figur. — A
kto nie lubi Śledzia? — Wszyscy go
lubimy, ale zjadamy go dzisiaj już
nie w knajpce jako ostry smakołyk
„pod wódkę*, ale raczej w domu, wi
dząc w nim, słusznie, bardzo cenny
artykuł żywności. Z wszystkich ryb,
tak morskich jak i słodkowodnych,
śledź w gospodarstwie przemysło
wym, w handlu i konsumeji najważ
niejszą odgrywa rolę — i w kuchni

naszej na czołowe wysuwa się pozy
cje. Można by kulinarnej wartości
śledzia poświęcić obszerną rozprawę,
bo śledzia przyrządzić możemy w naj
rozmaitszy sposób, podać go na go
rąco u> postaci smażonych filetów, w

postaci kotletów siekanych itp. i na

zimno —- jako marynatę w różny
sposób przyprawioną w różnych so
sach, „po japońsku'* (w śmietanie),
po poznańsku, po węyieisku, po grec
ku... Jest tych sposobów sporo, a

wszystkie dają wyborne smakowe
wyniki. Ale temat śledzia jest tak ob
szerny, że w tej króciutkiej pogadan
ce mogę go tylko z lekka dotknąć.
Pominę więc dziś zupełnie sprawę
marynat śledziowych, a podam jedy
nie kilka sposobów użycia śledzia (so
lonego z beczki) do dań gorących.

Wiadomo, że śledzia z beczki zwy
kle trzeba moczyć (w wodzie lub

mleku) aby usunąć nadmiar soli. A-
le jeżeli się nam bardzo spieszy, mo
żemy oszczędzić sobie kilkugodzinne
go moczenia, a poprzestać na dobrym
przepłukaniu i oczyszczeniu śledzia.
Oto kilka najprostszych przepisów (a
raczej tylko rad) na sporządzenie go
rącym dań ze śledzia solonego:

Ileż uczuć przenika
serce matki, gdy

przyciska swój
skarb największy
dzieciątko. Spójrz-
cie w jej oczy. Co
za bezmiar miłości,
obawy, dumy i na

dziei...

lubią...
ŚLEDŹ Z PRZYSMAŻONYMI ZIEM

NIAKAMI. Jeżeli z dnia poprzedniego
zostało nam trochę ziemniaków, po-
krajemy je w talarki i przysmażymy
na patelni (na maśle, margarynie,
smalcu). Połówkę oczyszczonego śle
dzia nałożymy każdemu stołowniko-
wi na talerz; niech każdy pokroje
śledzia na drobne kawałki, nałoży go
rących, przysmażonych ziemniaków,
wymiesza widelcem — i zabierze się
z apetytem do jedzenia. — Śledź jest
wprawdzie słony, ale w połączeniu z

ziemniakami nie odczujemy zbyt tej
sloności.

FILETY SLLEDZIOWE Z JAJKA
MI SADZONYMI NA PRĘDCE. Oczy
ścić śledzia, ściągnąć skórę, wyjąć ość

grzbietową, rozciąć na połówki, spró-
szyć filety mąką i smażyć na maśle.
Gdy się śledź z jednej strony wysma
ży, przewrócić na drugą stronę i wbić
dwa jajka. Gdy białko się zetnie, wy
dać na stół. Jaj oczywiście już nie
solić!

KOTLETY ŚLEDZIOWE. — Śledzie
przepłukać, wymoczyć, oczyścić, wy
jąć ości, przepuścić przez młynek
wraz z dwoma bulkami (namoczony
mi i wyciśniętymi), wbić jajko, dodać
przysmażonej na maśle cebuli, popie
przyć, wymieszać, formować małe ko
tlety, posypać bulką i usmażyć. Po
dać z ziemniakami lub sałatą ziemnia
czaną, ewentualnie jeszcze z sosem

slodko-kwaśnym, np. cebulowym lub
musztardowym.

ZIEMNIAKI FASZEROWANE ŚLE
DZIEM. Obrać duże ziemniaki, ugo
tować do połowy, wydrążyć i napeł
nić farszem takim, jaki służy do ko
tletów, ale do którego dodaliśmy tro
chę ugniecionych ziemniaków i tro-

ehę masła. Śledzia nie potrzeba pu

Zamiast szlafroka -

podomka
W konkursie na polską nazwę szla

froka ten obcobrzmiący wyraz został
zastąpiony nazwą „podomka'*.

Sąd konkursowy w składzie; prof.
unirw. Si. Słoński, prof. uniw. W. Do
roszewski, wybitna pisarka Ewa Szel-

burg-Zarembina, przewodnicząca Klu
bu Kobiet Pracujących Zawodowo —

red. J. Krawczyńska, dyr. Państw. Li
ceum Odzieżowego H. Waniczek —

spośród kilkuset projektów nazw na
desłanych* do redakcji „Mody i Ży
cia Praktycznego" — jednogłośnie
wybrał nazwę .podomka, pocho
dzącą od słowa „dom" i z nim ściśle
związaną, a przy tym zgodną z du.
chem języka polskiego.,

Włos Beethovena
Na licytacji w Harleemie sprze

dano kosmyk włosów Beethovena
za 16 tys. franków. Oczywiście z

gwarancją, że nie pochodziły one z

peruld.

szczać przez młynek; wystarczy po
krajać go drobno i rozetrzeć resztą
składników farszu. Napełnione far
szem ziemniaki osmalamy w rondlu,
możemy je też pod koniec zalać śmie
taną, zaprawioną łyżką mąki — i za
piec w piekarniku (a nawet na ku
chence gazowej czy elektrycznej).

ł Teatru Ziemi Opolskiej

Teatr Ziemi Opolskiej rozpoczął se.

zon w nowo wyremontowanym gma
chu teatralnym wystawieniem kome
dii muzycznej A. Fredry pt. „Nowy
don Kichot" (muzyka Moniuszki) w

świetniej reżyserii J. Byrsklej.
Na zdjęciu młoda 1 utalentowana

artystka Krystyna Iłłakowicz, która

stworzyła prawdziwą kreację grając
Zofię.

Ifórzeziństei
~ R2ETELNY REFERENT

(Humoreska)
naczelnik życzliwym aktem spoglądał na siedzącego przed nim Pampu-
szkiewicza.

— Pan mi się podoba — powiedział. — Kwalifikacje na stanowisko refe
renta pan posiada, referencje dobre, prezencia odpowiednia, jednym słowem

mógłby pan dostać tę posadę, gdyby...
— Gdyby? — wtrącił z niepokojem Pampuszkiewicz.
— Gdybym był w stu procentach pewny, że pan jest wrogiem protekcji.
Pampuszkiewicz gwałtownie zamacha! rękami, jakby tym gestem odżegny

wał się od wszelkich podejrzeń w tym kierunku, ale naczelnik nie dał mu

dojść do słowa.
— Wiem, wiem, wszyscy tak mówią! — zawołał naczelnik wzruszając

ramionami. — A potem się okazuje, że gdzie tylko mogą, wtryniają do urzę
du swoich protegowanych.

— Ależ panie naczelniku, ja, doprawdy...
— Chwileczkę, drogi panie. Być może, że pan nie... Ale skąd mogę mieć

tę pewność? Niech mi pan szczerze powie. Ale tak bardzo szczerze, gdyby
pański ojciec przyszedł i powiedział: „Synu kochany, jestem bez posady.
Wpakuj mnie na posadkę do twojego urzędu". Co by pan na to odpo
wiedział?

— Ja? — odparł Pampuszkiewicz żywo. — Odpowiedziałbym stanowczym
tomem: „Tatusiu kochany! Mowy nie ma! Protekcji, tatusiu, nie uznajemy.
Nie ma tak dobrze. Kwalifikacje — grunt! — Co drugi człowiek, a zwłaszcza
mężczyzna, jest czyimś tatusiem... Ładnie by urząd wyglądał, gdyby wpako
wać tutaj wszystkich tatusiów! Niech się tatuś nie gniewa, ale posadki nie
będzie." Tak bym powiedział, panie naczelniku!

— Pięknie, A jakby przyszła, dajmy na to, teściowa?
— Pan naczelnik raczy żartować! Teściową bym przyjął? Czy ja na wet-

fiata wyglądam?!
Naczelnik uśmiechnął się lekko.
— Na, może to niezręczny przykład. A gdyby przyszedł pański brat > go

rąco prosił o posadę. Co pan na to?
— Powiedziałbym: „Braciszku, źle się wybrałeś! Posad dla braci nie ma

my. Tu nie przytułek dla bezrobotnych braci, tu jest urząd, rozumiesz bra
ciszku?" 1 braciszek poszedłby jak zmyty, panie naczelniku!

— Doskonale! A jakby zgłosi! się do pana przyjaciel. Taki serdeczny,
najserdeczniejszy przyjaciel. Ze szkolnej ławy. Dalby mu pan posadę?

— Doprawdy, panie naczelniku szanowny, pan mnie o takie rzeczy posą
dza! W służbie nie ma przyjaciół. Może by mi było trochę markotno. aJ»

spławiłbym serdecznego przyjaciela z miejsca.
—To wspaniałe! — ucieszył się naczelnik. — A szwagier? — spróbował

jeszcze.
Pampuszkiewicz wzruszył ramłonaml.
— Szwagier niesympatyczny, nie lubimy się wzajemnie... Ale chociażby

miał złote serce i był najsympatyczniejszym szwagrem pod słońcem — n!e

dostałby posady. Odszedłby, jak niepyszny. Urząd nie jest po to, żeby
dawał synekurki pierwszym lepszym szwagrom!

— Przekonał mnie pan — rzek! naczelnik ze wzruszeniem i mocno uści
snął prawicę Pampuszkiewicza. — Może pan zaraz objąć urzędowanie.

Gdy nowy referent znalazł się w swoim gabinecie, zaraz zatelefonował
do siostry.

— Jadziu, — powiedział — niech Alinka przyjdzie do mnie jutro rano.

Mam dla niej w naszym urzędzie posadę maszynistki. Co? Że jeszcze kiep
sko pisze na maszynie? Nic nie szkodzi, wprawi się z czasem! Źe nie zna

stenografii? Też kłopot! Tylu ludzi nie zna stenografii i żyją! Nauczy się.
Co mówisz? Czy nie będę miał kłopotu z naczelnikiem? Nie bój się! On mi
wyraźnie powiedział, że nie mogę protegować ojca, brata, przyjaciół, teś
ciowej i szwagra, ale o siostrzenicy nie wspomniał! Mogę Alinkę przyjąć
z czystym sumieniem!...

helskie nazwiska zapisane na nieh^e
Wiefle nazwisk polskich uczonych,

mężów etanu, bohaterów j społeczni
ków znanych je6t wszystkim kultu,
ralnym narodom na całej kuli ziem
skiej. Ale 6ą prócz tego 1 takie, któ
re zapisane są dodatkowo — na nie.
bie. ku wiecznej chwale naszych u-

czonych.
Pierwsze polskie „chrzciny astro

nomiczne*' odbyły 6ię w XVII wieku,
kiedy astronom gdański. Jan Dewel.

j-usz nazwał jeden z największych
kraterów księżycowych imieniem Mi-
kova!a Kopernika, a piękną konstela
cję Drogi Mlecznej — „Tarczą Sobie,
skiego".

Wśród pojedyńczych gwiazd spo
tykamy również gwiazdy

‘

polsk;e:
„Polonię" j „Varssavię“ a „Demibow-
ekia", „Sniadeckia" i „Ceraskia" upa.

miętniają nazwiska 6wyoh odkryw
ców: Dembowskiego, Śniadeckiego i

Ceraskiego.
Wśród komet polskie nazwiska no

szą komety: Orkisea i Wilka. Istnie
je nawet cała „Gromada gwiazd wil
ka*, tak nazwana ku czci polskiego
astronoma. Widzimy więc, że potefce
nazwiska zapisane 6a nie tylko na zie
mi — ale i na niebie. S. K.

Na froncie pod Odessą pracował
oddział wywiadowców-marynarzy.
Nocami przedostawali się na tyły
Rumunów, czołgając się na brzu
chu pomiędzy podminowanymi po
lami, brnąc poprzez sięgającą po
pierś wodę, przedostając się na łód
kach daleko poza linię frontu. Li
kwidowali wartowników uderze
niem bagnetu albo sztyletu, zarzu
cali granatami chaty, gdzie mieściły
6ię sztaby, siedzieli pod obstrzałem
włesnycn baterii, korygując ogień
— nieuchwytnie, śmiało, szybkie
„czarne diabły**, „czarni komisa
rze**, jak nazywali ich z przeraże
niem Rumuni.

był elek-
z torpedow-

piękny,

śród nich
trotechnik
ca .Jrunze",
oostawny marynarz z

dumnymi wąsikami; z

powodu tych wąsów i za
miłowania jego do kawaleryjskich
spodni przezwano go „ułanem**. No
szenie galife, kurtek wojskowych i

pilotek było nieuniknioną koniecz
nością. Czołgać się po błotach w

szerokich marynarskich spodniach i
bucikach nie jest zbyt wygodne.
Wywiadowcy zdradzili uniformy
marynarskie, ale „dusza morska**,
pasiasta koszulka święcie zachowa
ła się na ciele i siniała przy kołnie
rzu, jako bezsporny dowód przyna
leżności do maiynarki, a na pilotce
pod gwiazdką dumnie lśniła kotwi
czka.

Pewnego skwarnego dnia sześciu

wywiadowców szło z łaźni przez O-
dessę. Mieli straszliwe pragnienie.
Ale wszystkim w mieście chciało się
pić i przy budkach stały długie ko
lejki. Marynarze z ciężkim west
chnieniem przeszli koło trzech bu
dek spoglądając na zegar. Nie mieli
czasu na stanie w kolejce. Nagle
poszczęściło im się: z nieba za-

brzmlało charakterystyczne brzę
czące wycie miny. Było to na krań
cu miasta, dokąd miny czasem do
latywały i ich dźwięk, wstrętny, ję
kliwy, długi, dobrze był znany mie
szkańcom Odessy. Kolejka rozpierz
chła się, ludzie szukali schronienia
pod kamiennymi ścianami domów.

Ale mina nie wybuchła. Wyjęczała
swoją wstrętną piosenkę i znikła
bez śladu. Przy pustej budce, z któ
rej przyzwyczajony do wszystkiego
sprzedawca nie uciekł, stał już „u-
łan“ i z rozkoszą ciągnął sodową
wodę, zapraszając pozostałych ma
rynarzy.

Okazało się, że „ułan" miał nie
zwykły talent do naśladowani
dźwięków. Z jego różowych pulch
nych warg rozbrzmiewały najbar
dziej niespodziewane dźwięki: —

świst pocisku, gdakanie kury,
zgrzyt piły, wycie miny, ćwierkanie
słowika, syczenie granatu, szczeka
nie szczeniaka, odda’one huczen*e
samolotu. Talent ten został natych
miast wykorzystany.

kI łan" został miano-
vTl wany „flagowym syg-
UlłfjD? nałowcą"; wypracowa-

nałowcą**; wypracowa
no cały kod i zgłoszo
no dowódcy do za

twierdzenia. Gdakanie kury ozna
czało, że przy chacie zauważono

wartownika, krzyk kaczki — że jest
dwóch wartowników. Żałosne gwi
zdanie wilgi oznaczało zamaskowa
ną w krzakach artylerię. Miejsce
zbiórki w nocy po nalocie na Ru
munów określało się długim śpie
wem słowika, który z upojeniem
artysty ćwierkał w krzakach albo

przy łódce.

Wieczorami, gdy wywiadowcy od
poczywali po niebezpieczeństwach
rejdu, „ułan" dawał koncert w cha
cie. Marynarze leżeli na wiązkach
siana, a on gwizdał z założonymi na

głowę rękami.
W ciemnej chacie, gdzie przyje

mnie pachniało sianem, gwizdał
czysto i mocno i jego „przeźroczy

ste** gwizdanie, któremu wtórowało

głuche nieprzerwane huczenie wła
snych i obcych armat i wybuchów
(stała symfonia uwolnionej Odessy),
dźwięczało dalekim marzeniem o

spokojnym życiu, o jaskrawym
świetle na ulicach i w salach, o bia
łych strojnych sukniach i czystych
rękach, o zapomnianym utraconym
spokoju, przytulności i domu. Ma
rynarze słuchali w m' leżeniu i gdy
zamierał ostatni przechodzący w do
brą mądrą ciszę dźwięk — olbrzym
komandor huczał cicho głuchym
warczeniem, które czasem słyszy się
w potężnym kominie okrętu:

„Szcze dawaj... Garno swistysz".
Marynarze leżeli na sianie i my-

śleli o wojnie i zwycięstwie, o

tym, że wróci — na pewno wróci —

życie z taką samą ciszą i marzyciel
ską pleśnią, a za ścianami chaty
działa wyrzucały metal 1 rozszarpy
wały tych, którzy wdarli się do. na
szego spokojnego życia.

W kolejnym wypadzie na tyły ru
muńskie „ułan" pozostał w łódce w

sitowiu, aby bronić tej jedynej mo
żliwości powrotu do swoich i, być
jak zwykle „flagowym sygnałowcą".
W nocy marynarze narobili bigosu
na tyłach, zdjęli dwie armaty, wy
sadzili w powietrze chatę ze szta
bem rumuńskim i około 6-tej rano

wracali do łódki. Skradając się pod
chodzili do sitowia. Jednego nieśli
na rękach — został ranny kulą w

biodro, dwóch towarzyszy brakło.
W sitowiu wszyscy położyli się, że
by odpocząć i zaczęli nadsłuchiwać,
żeby zorientować się, gdzie znajdu
je się łódka.

Słowik śpiewał, ćwierkał i gwiz
dał, ale Jego trele wydobywały się
z wysiłkiem, śpiew był przerywany.

czasem milkł. Potem znów zaczynał
śpiewać, ale była w nim taka tęs
knota i trwoga, że marynarze pozo
stawili ciężkie ciało rannego pod o-

chroną i rzucili się w kierunku skąd
słychać było śpiew słowika.

„Ułan" leżał w łódce na wznak.
W ciemnościach nie widać było jego
twarzy, ale pierś jego zalana była
lepką krwią. Karabin maszynowy
leżał na dnie łódki, kul w nim nie

było. W sitowiu marynarze natknę
li się na trupy Rumunów. Widocz
nie odkryli w ciągu dnia łódkę i od
była się tu nierówna walka.

„Ułan" nie poznał głosów przyja
ciół. Leżał na plecach, dysząc cięż
ko, chrapliwie. Potem nabierał sił i

jasne gwizdanie rozbrzmiewało spod
wąsików przez nieposłuszne zimne

wargi. Nie widząc nic, nie zdając
sobie sprawy z tego, że ci, którym
powinien dać sygnał ratown’czy już
wrócili do łódki, gwizdał dalej. —

Gwizdał jeszcze wówczas, gdy wszy
scy wsiedli do łódki, ostrożnie opu
ścili wiosła i popłynęli po cichym
ciemnym morzu.

A słowik, ptak krzaków i d^zew
śpiewał i ćwierkał nad morzem. W
łódce panowało milczkiie i tylko cd
czasu do czasu głośno i przeciąga
wzdychał olbrzymi komandor, leżą
cy obok „C^na".

„Ułan" wciąż gwizdał, zamiera
jąc, odpoczywając, wciągając z tru
dem powietrze. Gwizdał Jeszcze
wówczas, gdy niebo nad morzem

zaróżowiło sie i świergotanie słowi
ka przeszło w melodię. Przerywana,
zniekształcona jak jego ciało mi a-

ła się nad Jaśniejącym morzem f

marynarze przysłuchując się Jej,
wiosłowali zawzięcie i szybko.

Tłrm. » ros. Marla Gero,
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